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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników S t .  Sokołowskiego. Pasaż  Haus- 
marina I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  Ś6 K., k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  8 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

..Przewodnik naukowy I lite rack i"  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „P rze­
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Prancyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Pan Namiestnik przeniósł komisarzów 
powiatowych Adama M i r s k i e g o  z Limano­
wej do Husiatyna a Wiktora M a k o w i e ­
c k i e g o  z Husiatyna do Limanowej.

CZĘŚĆ BIEUBZĘDOWA

Lwów, 22 lutego.

Zapowiedziane przez kanclerza Ezeszy 
niemieckiej hr. Buelowa podwyższenie ceł zbo­
żowych w przyszłych traktatach handlowych 
Niemiec z państwami ościennemi, oddziałało 
przedewszystkiem silnie na opinię publiczną 
w Eossyi i na tamtejsze koła rządowe. Osta­
tni niemiecko-rossyjski traktat handlowy z r. 
1894 przyszedł do skutku na tej podstawie, 
że Niemcy obniżyły cło od zboża., Eossya zaś 
od wielu przedmiotów przemysłu metalurgi­
cznego, stanowiącego główny przedmiot wy­
wozu z Niemiec do Eossyi, a wówczas nie 
było bynajmniej kwestyą sporną, iż Niemcy 
Wyszły lepiej na tym układzie, ponieważ war­
tość wywozu z Niemiec do Eossyi jest zna­
cznie większą niż odwrotnie. Pomimo to już 
Wtedy zawarcie rzeczonego -traktatu przez ów­
czesnego kanclerza hr. Capriviego, posłużyło 
w połączeniu z jego pojednawczą wobec lu­
dności polskiej polityką, strąconemu z wyso­
kości ks. Bismarckowi za punkt wyjścia do 
zmobilizowania przeciw swojemu następcy w 
Urzędzie licznych hufców szowinistów niemie­
ckich. Buch ten krzewił się, wzrastał sto­
pniowo i przybrał pod naciskiem zręcznie 
prowadzonej agitacyi agraryuszów, takie roz­
miary, iż kuła decydujące w Berlinie znala­
zły się w konieczności liczenia się z nim po­
ważnie, tern bardziej, że od uczynienia zadość 
żądaniom wielkiego obozu zwolenników pod­
wyższenia ceł zbożowych zawisłym jest los

przedłożeń kanałowych, do których rząd tak 
ogromną przywiązuje wagę.

Jak na ten ruch zapatrują się w de­
cydujących kołach rossyjskicb, o tem pou­
czają nas dwa komunikaty ogłoszone w or­
ganie ministra skarbu Torg. Prom. Gazeta 
(Gazeta handlowo-przemysłowa). Esencyą ich 
jest stanowcze zaznaczenie, że rząd carski nie 
przyjmie bezwarunkowo takich warunków 
traktatu, któreby mogły przynieść szkodę je­
go wywozowi. Gazeta ta przytacza przytem li­
czne korzyści, jakie ciągną z Eossyi cudzo­
ziemcy, przedewszystkiem zaś Niemcy. W ser­
cu Bołisyi, w Moskwie, kolonia niemiecka 
jest tak liczna i silna, że bezwątpienia jest 
jedną z największych kolonij niemieckich. 
Oprócz działu celno-taryfowego, traktat han­
dlowy obejmuje także inne interesy niemie­
ckie. Niemcy nie tylko posyłają do Eossyi 
swoje towary, ale ich przemysł, ich kapitały 
pracują w Eossyi i zbierają obfite żniwo, tych 
zaś korzyści nie ma bynajmniej Eossya w 
Niemczech. Eossya — powiada dalej komu­
nikat — ceni wysoko pokojowe stosunki han­
dlowe, lecz gdyby ktoś zamierzał wyrządzić 
szkodę jej zbytowi produktów rolniczych, nie 
cofnęłaby się przed zastosowaniem daleko idą­
cych środków obrony.

Padły tedy po jednej i drugiej stronie 
pierwsze strzały. Nie znamionują one wprawdzie 
jeszcze walki, ale w każdym razie stwierdzają, 
że wybuch jej może nastąpić.

W obee tego, że organa agraryuszów 
w cesarstwie niemieckim przyjęły z lekcewa­
żeniem powyższe komunikaty, oświadcza wie­
deński Fremdenblatt w telegramie z Berlina, iż 
lekcew ażenie nie jest tutaj bynajmniej na miej­
scu, to bowiem co ogłoszą wyżej przytoczony 
organ jest enuncyaeyą posiadającą markę tak 
dobrze jak urzędową rossyjskiego ministra 
skarbu i z tego powodu zasługuje na głęboką 
uwagę. Nie ma wątpliwości, że minister Witte 
w danym wypadku wyciągnie najdalsze kon- 
sekwencye z ekonomicznej wojny; golów jest 
nawet zamknąć rossyjską granicę dla robotni­
ków, bez których niemieckie rolnictwo obejść 
się nie może. Mylą się także ci, którzy są­
dzą, że wojna ekonomiczna nie wpłynie na 
stosunki polityczne. Przeciwnie, z pewnością 
przewidzieć można, iż taka wojna nadweręży­
łaby niemiecko -rossyjskie stosunki.

Bada Państwa.

(Sprawozdanie telefoniczne).

Wiedeń, 22 lutego.

W dalszym ciągu wczorajszego posie­
dzenia Izby deputowanych poseł P a c a k 
wskazał na to, że Niemcy nie powinni zapo­
minać, iż w Austryi jest ich tylko 8 milio­
nów, Słowian zaś 16 milionów i że Słowia­
nie nie pozwolą sobie gwałtu zadać. Mówca 
przypomina, że ś. p. Smolka i inui prezydenci 
odmawiali przyjmowaniainterpelacyj niejniemie- 
ckich wyłącznie tylko ze względów technicz­
nych lub finansowych, a nie powodowali się 
względami narodowościowymi.

W podobnym duchu przemawiają pp. 
K r a m a r z  i B r z o r a d .

Podczas mowy Brzorada radykał czeski 
F  r  e s s 1 wydobył czeskie czerwone plakaty, 
złożył je na stole ministeryalnym, poczerń za­
czął je rozlepiać na ścianach Izby. Kwestoro- 
wie szybko plakaty te zdzierają. P. Brzorad 
w dalszym ciągu protestował przeciw decyzyi 
Prezydenta, którą uważa jako bezprawną, 
sprzeczną z regulaminem i jako pogwałcenie 
§. 16 ustaw zasadnicznych o równouprawnie­
niu językowem.

Podobnie wywodził pos. S t r a n s k y ,  
wskazując, że nawet Monarcha na balu dwor­
skim uszanował język czeski i rozmawiał z 
członkiem wiedeńskiej Eady miejskiej Ha­
wrankiem, Czechem, po czesku.

P. D e r s c h a t t a  imieniem niemieckiej 
partyi ludowej nie godzi się również z roz­
strzygnięciem Prezydenta, ponieważ jest w o- 
góle przeciwny przyjmowaniu nie niemieckich 
interpelacyj; zdaniem mówcy także cała dzi­
siejsza dyskusya jest niezgodna z regula­
minem.

Pp. P l a c e k  i H o r s t ,  Młodoczesi, 
przemawiali przeciw decyzyi Prezydenta.

P. D a s z y ń s k i  imieniem socyalistów, 
którzy zdaniem mówcy stojąnastanowiskuzupeł- 
nego równouprawnienia narodowości, oświad­
cza, że nie należy z kwestyi narodowościowej 
czynić kwestyi siły. Szowinizm narodowościo­
wy jest kultywowany w tej Izbie aż do sza­

leństwa. Widzimy tu, jak stronnictwa rady­
kalne grożą sobie wzajemnie pięścią policyj­
ną. (Czesi ciągle przerywają mówcy). Niemcy 
i Czesi — powiada p. Daszyński dalej •— nie 
mogąc się porozumieć w sprawie interpela­
cyj, musieli się ostatecznie zadowolnić samo­
wolną decyzyą Prezydenta. Mówca uważa roz­
strzygnięcie Prezydenta jako słuszne. Dopóki 
Prezydent nie zabrania wnoszenia interpela­
cyj w języku ojczystym, a tylko chce komu­
nikować je Izbie w języku dla większości zro­
zumiałym, nic przeciw temu nie można po­
wiedzieć. Ludy byłyby szczęśliwe, gdyby wszy­
stkich ich praw tak strzeżono i broniono, jak 
§. 19 ustaw zasadniczych.

Następnie przemawiał p. G r o s s ,  który 
uważa’ całą dyskusyę za niezgodną z regula­
minem i przyłącza się do wywodów p. Der- 
schatty żądając trzymania się tej samej pra­
ktyki, jaka istniała przed prezydenturą dr. 
Fuchsa.

P. K u b r  wygłasza mowę czeską, po- 
czem zabiera głos dr. L u e g e r. Wywodzi 
on, że w Izbie panują stosunki wprost anar­
chistyczne. Każdy narusza regulamin, po­
cząwszy od Prezydenta aż do Klofaca, i dy- 
skusya obecna toczy się wbrew regulaminowi. 
Mówca wśród powszechnej wesołości opo­
wiada szczegółowo sceny z dwóch ostatnich 
posiedzeń. Wszyscy zapewniamy hałaśliwie o 
naszej chęci do pracy — toć to prosty szwindel. 
Mówca poczytuje w końcu za rzecz zupełnie 
słuszną, aby w parlamencie odczytywano in- 
terpeiacye w języku dla wszystkich zrozu­
miałym.

P. I v c e v i c ,  Kroat, przyłącza się do 
stanowiska posłów czeskich.

P. Cz e r n y ,  radykał czeski, przemawia 
po czesku.

P. dr. S u s t e r s i c  imieniem słowiań­
skiego centrum, w którym są przedstawiciele roz­
maitych narodowości słowiańskich Słoweńcy, 
Busini i Polacy, oświadcza się stanowczo prze­
ciw rozstrzygnięciu Prezydenta.

Hr. P a l f f y  w imieniu swego stronni­
ctwa wyraża ubolewanie, że Prezydent oświad­
czeniem swojem wywołał podobną jak obecną 
dyskusyę językową. Mówca ze względów za­
sadniczych jest przeciw takiemu zadekreto­
waniu, jakie wydał Prezydent Izby, a za prze­
strzeganiem praktyki, stosowanej przed pre­
zydenturą Puchsa, dopóki sprawa nie zostanie
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V A N I T  A  S.
I.

(Ciąg dalszy).

Czercza, młodszy od Kawińskiego o lat 
kilka, był mężczyzną słusznego wzrostu. Pię­
kną miał postawę i oblicze dorodne: czarne 
oko, rzucające bystre dokoła blaski, orli nos, 
pełny wąsik, u kończyn rozstrzępiony na spo­
sób szwedzki i śniadą nieco cerę, jakby spa­
loną wichrami ukraińskich stepów. I rzeczy­
wiście tkwiło w nim coś z tych stepów ukra­
ińskich, bo nietylko sam wygląd zewnętrzny 
przypominał potomka kresowców, ale i dusza 
jego skłonna do tęsknot miłosnych i zapamię­
tania się wśród smętnej pieśni, świadczyła, 
że pochodzi w prostej linii od tych śniadych 
zagończyków stepowych z przeszłych stuleci, 
szukających awanturniczej śmierci a miłują­
cych nade wszystko pieśń i kobietę.

Lata jednak zrobiły swoje; potomek ste- 
powców , przeszedłszy w trzech pokoleniach 
przez różne filtry dziejowe, stał się człowie­
kiem nowoczesnym, zatracił harde rogi, na­
brał miękkości^ ruchów, nauczył się systema­
tycznej pracy i żelaznej wytrwałości, dostoso­
wał do danych życia warunków. Wszelako 
na dnie duszy^ pozostał mu po ojcach zarodek 
m i ł o ś c i  silnej i trwałej, miłości, owianej po- 
ezyą pieśni, a cichej i skromnej jak kwiat 
lilii białej w godzinie rozkwitu.

Czercza kochał się potajemnie w pan­
nie Anuli Turskiej, wnuczce swego opiekuna 
i dobroczyńcy Seweryna Turskiego, a obecnej 
narzeczonej Zenona Debrowskiego.

Anula była na koncercie wraz z dziad­
kiem, ciotką Klaudyą i narzeczonym. I dla tego 
to Eoman Czercza nie poszedł w głąb sali 
i nie zajął kupionego miejsca w pierwszym 
rzędzie, iecz zatrzymał się przy drzwiach 
wchodowych, skąd mógł przez dwie godziny 
wpatrywać się w jasne pukle włosów panienki 
i dławić się tęsknotą, nie będąc sam widzia­
nym.

Gdy przebrzmiały brawa po ostatnim 
ustępie programu, tłum osób rzucił się ku 
ubieralni. Wówczas Kawiński i Czercza, prze­
ciskając się między krzesła zbite w bezładną 
masę, dotarli do rodziny Turskich.

— Panowie tak późno? — zapytała pani 
Klaudya. witając przybyłych.

— Staliśmy przy drzwiach — objaśnił 
Kawiński.

Zenon Debrowski uścisnął rękę archi- 
tekty serdecznie, Eomana Ozerczę powitał ce­
remonialnie, z wyszukaną grzecznością, po- 
czem odszedł do ubieralni po rzeczy.

Tymczasem, z poczekalni przeznaczonej 
dla artystów, wyszła pani Halszka w licznej 
asystencyi panów komitetowych, którzy na 
wyścigi składali jej podziękowania i prawili 
pochlebstwa na temat jej gry niezrównanej, 
czarującej, pełnej finezyi i t. d.

Młoda kobieta, przyj ąwszy z rąk Lola 
Młodziaukiewicza zarzutkę, kapelusz i bukiet 
z białych róż, odwzajemniła się panom z czer- 
wonemi kokardami słodkim uśmiechem, ski­

nęła uprzejmie głową na znak pożegnania i 
zwróciła się ku Turskim.

Anna ujrzawszy ją, podeszła na jej spo­
tkanie. Porwała jej rękę w swe drobniutkie, 
alabastrowej białości dłonie i szepnęła:

— Ach, pięknie, prześlicznie.... jakże 
się cieszę.

Stary Turski, pani Klaudya, Eoman i 
Zenon pospieszyli również złożyć koncertantce 
serdeczne życzenia.

Turscy byli spokrewnieni z rodziną Ka- 
wiriskich, nadto Annę łączyła z Halszką ser­
deczna przyjaźń, odnowiona i zacieśniona osta­
tnimi czasy, to jest od chwili, gdy stary Tur­
ski sprowadził się z wnuczką na stałe do 
miasta, gwoli leczenia uporczywego reuma­
tyzmu w ramieniu.

Na dworze padał deszcz, zmieszany ze 
śniegiem, to też pożegnanie pań trwało wbrew 
zwyczajowi nie dłużej nad pięć minut.

Anka podając rękę Bomanowi spojrzała 
mu głęboko chociaż tylko przelotnie w oczy i 
zapytała, dlaczego obecnie odwiedza dziadunia 
tak rzadko?

Eoman bąknął coś o licznych zajęciach, 
pomógł panience wsiąść do powozu i cofnął 
się pod mur, ustępując się z drogi parom, o- 
puszczającym salę koncertową.

Dopiero gdy powóz, wiozący Ankę i jej 
narzeczonego, ruszył z miejsca, Eoman włożył 
czarny kapelusz na zmoczone włosy i rozglą­
dnął się za Kawińskim.

Ten tymczasem, wyprawiwszy siostrę, 
stał w westibulu i przeklinał kruche główki 
zapałek, które za potarciem o ścianę odska­
kiwały. Kawiński palił namiętnie i  prawie

bez przerwy, a nosił zapałki i papierosy do 
wszystkich kieszeniach ubrania.

— Idziemy do domu ? — zagadnął 
Roman.

— Do domu? — zawołał ze zgrozą Ka­
wiński, zapalając wreszcie papierosa, — Czło­
wieku bez serca. Głodny jestem jak wilk na 
wiosnę.

Ujął Eomana pod ramię i niezważając 
na deszcz pociągnął go za sobą na ulicę.

— Poczekaj — zawołał Eoman — niech­
że choć otworzę parasol.

Ale Kawiński, od czasu, gdy jednego 
tygodnia zgubił trzy parasole, dziwnej nabrał 
odrazy do tego ochronnego przyrządu, więc 
szarpnął przyjaciela niecierpliwie, pociągnął 
go naprzód i mruknął z gniewem:

— Wściekły jestem na tego błazna De­
browskiego. Ona taka piękna, taka luba pta­
szyna, a ten osioł nie widzi tego, nie czuje...

Roman odchrząknął nieznacznie i zapy­
tał stłumionym głosem :

— O pannie Turskiej myślisz?
— A o kimże? — wybuchnął Kawiń­

ski, ciskając przemoczony ogarek papierosa o 
ziemię.

Wstąpili do hotelu rzymskiego, gdzie 
Kawiński kazał podać kilka potraw i dobo­
rowe wina. Po koiacyi udali się wbrew pro­
testom Eomana do centralnej kawiarni i tam 
w gronie kilku znajomych przesiedzieli aż do 
świtania — poczem Eoman odwiózł śpiącego 
przyjaciela do domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . Bojan.



rozstrzygniętą, ostatecznie w sposób regula­
minowy.

P. R y b a  (Czech) polemizuje z p. Da­
szyńskim i stwierdza, że deeyzyę Prezydenta 
tylko socyaliści przyjęli z zadowoleniem; 
wątpi jednak, czy mu to wystarczy. Mówca 
zwraca się następnie przeciw Schoenererowcom 
i twierdzi, żo Niemcy widocznie chcą sprowo­
kować Czechów, aby powtórnie rozbili parla­
ment i aby na nich spadła za to odpowie­
dzialność. Ale Czesi nie dadzą się wciągnąć 
w pułapkę. Czesi mają w swym arsenale la­
wetę ostatecznego oporu zaprzężoną i wytoczą 
ją w chwili stanowczej. (Oklaski u Czechów, 
śmiech na lewicy). Mówca ubolewa, że Czesi 
są w całej tej sprawie odosobnieni, a w szcze­
gólności, że ich Polacy nie chcą popierać, 
prosi ich jednak, aby nie przeszkadzali Cze­
chom w walce o prawa językowe.^ W końcu 
oświadcza, że nie trzeba zapominać o tem, iż 
narody słowiańskie są już pełnoletnie i nie 
dadzą się wodzić Niemcom na pasku.

P. Z a v o r k a ,  agraryusz czeski, przema­
wia po czesku.

Z kolei p. S c h o n e r e r  oświadcza, że 
stronnictwo jego wprawdzie również uważa 
dyskusyę obecną jako nielegalną, nigdy się 
wszakże nie podda rozstrzygnięciu Prezydenta, 
a w danym razie ostrzejszych nawet gotowe 
jest użyć środków. Mówca atakuje dr. Fuchsa 
powiadając, że on w sposób „nałogowy“ naru­
szał ustawy. W końcu wnosi, aby Prezyden­
towi Yetterowi za wprowadzenie chaosu języ­
kowego do Izby wyrazić nieufność i wezwać 
go do cofnięcia wydanego zarządzenia, a za­
razem zapytuje, czy obaj wiceprezydenci soli­
daryzują się z oświadczeniem hr. Yettera.

Prezydent hr. V e 11 e r zwraca uwagę, 
że już w swem wczorajszem oświadczeniu 
stwierdził, że nie mógł osiągnąć porozumie­
nia, że atoli zawiadomił obu wiceprezydentów 
o swem rozstrzygnięciu jeszcze przed zakomu­
nikowaniem go Izbie i spodziewa się, że obaj 
wiceprezydenci zastępując go, trzymać się bę­
dą tej samej zasady.

Następnie Prezydent podaje wniosek 
Schonerera do poparcia i stwierdza, że wnio­
sek został poparty. P. W o l f  woła: Z tego 
wynika tylko jedno dla pana, p. Prade, że 
powinieneś odejść! Wiceprezydent P r a d e  
odpowiada ze swego krzesła prezydyalnego: 
Nie przyjmuję od pana żadnej komendy!

Po uchwaleniu wyborów kilku komisyj, 
między niemi (na wniosek p. Jaworskiego) 
komisyi socyalno-politycznej, Prezydent zam­
knął posiedzenie, zapowiadając następne na 
piątek o godz. 11 przed południem.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów 
odczytano między innemi wniosek p. B i n d ę -  
r a  i to w. w sprawie zaprowadzenia kontroli 
państwowej nad kasami oszczędności i wnio­
sek nagły p. O i n g r a  w przedmiocie uregu­
lowania czasu pracy dla robotników w kopal­
niach węgla.

Przed posiedzeniem Izby ukonstytuowały 
się komisye. Komisya budżetowa wybrała prze­
wodniczącym p. K a t h r e i n a  zastępcami prze­
wodniczącego pp. D e r s c h a t t ę  i He n z l a .  
Przed wyborem p dr. Stransky oświadczył 
imieniem Czechów, że nie będą głosować, po­
nieważ nie uwzględniono ich w składzie pre- 
zydyuin. Komisya przemysłowa wybrała prze­
wodniczącym p. dr. W e i g l a ,  zastępcami pp.

B ó h e i m a  i P r a ż a k a .  Przewodniczącym ko­
misyi wojskowej wybrany p. L u p  u l ,  kolejo­
wej br. S c h w e g e l .

Koło polskie.
W iedeń, 22 lutego.

(Telefonem).
Koło polskie ogłasza następujący komu­

nikat : Koło polskie przyjęło prowizoryczne 
oświadczenie Prezydenta Izby w sprawie nie 
niemieckich interpelacyj do wiadomości. Pra­
gnąc z jednej strony, aby parlament jak naj­
rychlej oddał się pracy ustawodawczej, z dru­
giej zaś nie mogąc odmówić Prezydentowi 
prawa wydawania takich prowizorycznych za­
rządzeń, Koło głosować będzie przeciw wszyst­
kim wnioskom, któreby żądały otwarcia na­
tychmiastowej dyskusyi nad tem prowizory- 
cznem zarządzeniem. Koło polskie bezustan­
nie i z pełną uwagą czuwać będzie nad pra­
wami, przysługującemi poszczególnym języ­
kom krajowym, jest wszakże zdania, że spra­
wa, co do której Koło zastrzega sobie wyda­
nie w swoim czasie umotywowanej opinii, 
może być w sposób sprawiedliwy i odpowia- 
dający godności parlamentu rozstrzygniętą 
tylko wówczas, gdy regulamin Izby poddany 
zostanie odpowtedniej rewizyi. Jak zresztą do­
wodzą ostatnie zajścia w parlamencie, zmia­
na regulaminu jest koniecznie potrzebną nie- 
tylko ze względu na kwestyę interpelacyj. 
Koło wyraża więc życzenie, aby wybrano jak 
najrychlej komisyę regulaminową i aby jej 
przekazano uregulowanie kwestyi interpelacyj.

Z Królestwa Polskiego.

(Ciężary poduchowne.)

W roku 1864 i 1865 wydano ukazy o 
nowem urządzeniu duchowieństwa katolickie­
go, klasztornego i świeckiego w Królestwie 
Poiskiem, a to w duchu wrogim Kościołowi. 
Z mocy tych ukazów przeszły na skarb wszel­
kie zapisy hypoteczne, obciążające dobra pry­
watne, na rzecz klasztorów, kościołów, pro­
boszczów i t. p. Zapisy pieniężne skarb za­
garnął, pozostały wszelako inne wpisy, jako 
to : służebność porębu i pastwiska, daniny w 
naturze, ordynarye i t. p. Izby skarbowe 
przez pewien czas realizowały również i te 
zapisy, oceniając je na pieniądze i egzekwu­
jąc gotówką od właścicieli. Wywiązywały się 
stąd procesy, które senat rządzący stale i 
konsekwentnie rozstrzygał na niekorzyść skar­
bu, skazując go na koszta sądowe. Otóż obe­
cnie w wykonaniu zatwierdzonego dnia 9 sty­
cznia r. b. przez cara postanowienia komitetu 
ministrów, departament dóbr ziemskich mini­
sterstwa rolnictwa rozesłał do podwładnych 
sobie organów w Królestwie okólnik z dnia 
7 b. m. o zniesieniu dalszego pobierania do­
chodów, za których podstawę służyły owe 
zapisy hypoteczne, na rzecz klasztorów, ko­
ściołów, proboszczów i t. p. — W moty­

wach wskazano na stałe pod tym względem 
zapatrywanie senatu. Wobec okoliczności po­
wołanych — powiedziano w okólniku — z 
powodu przytoczonego silnie ustalonego po­
glądu senatu rządzącego, który zaprzecza skar­
bowi prawa korzystania z dochodów, osiąga­
nych z wpisów poduchownych, skarb, na mo­
cy art. 550 kod. cyw. franc. przestaje być 
właścicielem tych dochodów od chwili, gdy 
nieprawność posiadania w skutek wyjaśnień se­
natu stała się dla niego wiadomą. Ztąd dal­
sze pobieranie dochodów od właścicieli dóbr 
obciążonych służebnościami, może za sobą 
pociągnąć nietylko pozbawienie skarbu na 
drodze sądowej, prawa poszukiwania tych do­
chodów, ale nadto może pociągnąć, oprócz 
zasądzenia kosztów sądowych, jeszcze i ska­
zanie, z mocy art. 549 kod. cyw. franc. na 
zwrot wszystkich dochodów, otrzymanych na 
zasadzie wpisów poduchownych.

Powyższe postanowienie usuwa ostate­
cznie i stanowczo dotychczasową praktykę 
władz administracyjnych, która przysparzała 
wiele trudności i przykrości właścicielom dóbr 
obciążonych powyżej wskazanymi zapisami.

KRONIKA

Lwów , 22 lutego.

— W iadomości osobiste. Prezydent mia­
sta dr. Małachowski wyjechał na wiec miast do 
Wiednia.

— Z Rady miejskiej. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady uchwalono po dłuższej dysku­
syi na wniosek r. Platowskiego, przy §. 41 re­
gulaminu wodociągowego, że na głowę i dobę 
wolno będzie konsumować we Lwowie po 50 
litrów zamiast 30, jak proponowała komisya wo­
dociągowa.

Po przyjęciu dalszych §§. 42—45 zamknął 
wiceprezydent miasta p. Michalski z powodu 
braku kompletn posiedzenie.

Następne posiedzenie Rady odbędzie się w 
sobotę, 23 b. m.

—  Ruch wszelkich pociągów na szlaku 
kolei Borki wielkie Grzymałów, podjęto dnia 21 
b. m. la  nowo.

—  Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa literackiego im. A. Mi­
ckiewicza, odbędzie się w poniedziałek, 25 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w gmachu Uniwersytetu. 
Na porządku dziennym: Zmiana statutu Towa­
rzystwa.

— Powszechne w ykłady uniwersyte­
ckie. Sobota, dnia 23 b. m., Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 8, od godziny 6 do 7 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła11 (Kome- 
dye pierwszego okresu);

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pół do 8 do pół do 9 prof. dr. J. 
Nusbaum „O budowie i życiu zwierząt1* (Istoty 
jednokomórkowe czyli pierwotniaki) z demonstra- 
cyami.

— Z Tow. dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie. Jako członkowie założyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa

w dalszym ciągu: JE. P. Namiestnik Leon hr. 
Piniński, Towarzystwo politechniczne we Lwo­
wie, Kasyno narodowe we Lwowie, p. Bara­
nowski, inspektor szkolny kraj., p. S. Dziedzi- 
cki, inspektor szk. kraj., p. A. Lilien, właści­
ciel domu bankowego, dr. Władysław Łoziński, 
p. B Orzechowicz, właśc. dóbr w Kalnikowie, 
dr. M. Smoluchowski, prof. Uniwersytetu.

Członków czynnych zwyczajnych z wkładką 
roczną 8 K. zgłosiło się dotąd 59, członków 
wspierających zwyczajnych z wkładką roczną
1 K. pięciu.

Jak się dowiadujemy, pierwsze walne To­
warzystwa zgromadzenie odbędzie się w pierw­
szej połowie marca b. r.

Zwracamy przytem uwagę na to, że do 
Towarzystwa wpisywać się mogą nie tylko osoby 
zajmujące się nauką, lecz w ogóle wszyscy, któ­
rzy w uznaniu doniosłości pracy naukowej, pra­
gną chociażby skromnym datkiem przyczynić się 
do poparcia jej celów. Członkami Towarzystwa 
mogą być także kobiety. Członkom przysługuje 
prawo bezpłatnego otrzymywania publikacyj To­
warzystwa za cenę księgarską, równającą się 
wysokości uiszczonej przez nich wkładki.

Zgłoszenia i wkładki przesyłać należy na 
ręce prof. O. Balzera, Lwów, archiwum Bernar­
dyńskie.

— W alne zgromadzenie członków Tow. 
przyrodników polskich im. Kopernika odbyło się 
we środę. Z przedłożonego sprawozdania wynika, 
że Towarzystwo liczyło w r. z. 235 czynnych i
2 honorowych członków. Dochodów miało To­
warzystwa 5945 K. 1 h., rozchodu 4852 K. 
64 h.

Po udzieleniu absolutoryum zarządowi, wy­
głosił prof. Maryan Raciborski odczyt p. t.: „O 
rozwoju botaniki w ubiegłem stuleciu za granicą 
i w Polsce**, poczem na wniosek wydziału za­
mianowało walne zgromadzenie prof. dr. Dy­
bowskiego członkiem honorowym.

Prezesem Towarzystwa wybrano ponowni# 
prof. dr. Zakrzewskiego, a w miejsce trzech wy­
losowanych weszli do wydziału: prof. dr. Broni­
sław Radziszewski, prof. Łomnicki i prof.fNIedz- 
wiedzki. W końcu uchwalono kilka zmian w 
statucie, między innemi powiększenie członków 
wydziału z 9 na 12. Równocześnie wybrano 
trzech członków, którzy po zatwierdzeniu statutu 
wejdą w urzędowanie, a mianowicie: dr. Rome­
ra, dr. Nussbauma i dr. Wehra.

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
23 b. m., odbędzie się z okazyi rocznicy zało­
żenia Kasyna wieczornica ze współudziałem pań.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, nr. 7 wydany dnia 20 b. m., za­
wiera: Wiadomości osobiste; Organizacya szkół; 
Budowa szkół; Książki szkolne; Konkursa; Ogło­
szenia licytacyi.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Augustyna Titz, nauczycielka języka fran­
cuskiego, w 74 roku życia.

W Warszawie, Edward Epstein, b. konsul 
perski w Warszawie, w 58 roku życia. Zmarły 
pozostawił żonę, Teresę z Pinińskich, i jedyną 
córkę, Maryę ks. Włodzimierzowę Woroniecką.

W Żytomierzu, Stanisław Daszkiewicz, 
urzędnik gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, w 27 roku życia.

25)

l M A T M  ZAGRAHICZHBJ.
(„Mercede“ p. Ippolito Pito d'Aste).

(Ciąg dalszy).

XVII.
Pragnąc objaśnić stan umysłu Olementa 

Adorni trzeba przyznać przedewszystkiem, że 
groźby Fanny całkiem zatarły się w jego duszy 
w obec nowego groźniejszego niebezpieczeń­
stwa i że wcale nie obmyślił jeszcze jak ma 
się rozmówić z Giulianim i czego żądać od niego.

Myśl zobaczenia się z nim przyszła mu 
nagle i natychmiast wskoczył do powozu, aby 
jechać do niego; ale co mu powie? Krótki 
czas i zamęt w mózgu nie dały mu się na­
myśleć. Jednakże bez zatrzymania przebiegł 
schody kasyna szlacheckiego i znalazł się na 
górze.

O Giulianiego pytać nie potrzebował, bo 
wiedział, że go znajdzie w _ sali gry. Przywi­
tali się i gdy bankier powiedział mu, że pra­
gnie z nim pomówić, Giuliani prosił, żeby mu 
pozwolił skończyć grę a będzie natychmiast 
na jego usługi.

Nie kazał długo na siebie czekać i ra­
zem usunęli się w zaciszny kącik sali.

— Kawalerze Giuliani — rzekł bankier 
zamieniwszy z nim kilka nic nie znaczących 
zdań przejdźmy do celu mojej tutaj wizyty.

— O cóż chodzi?
Wypadek, ktorego przewidzieć nie 

mogłem, a który burzy mój spokój. Pańska 
siostrzenica Mercede, nadużywając gościnności

udzielonej jej przezemnie, stara się pobudzić 
wyobraźnię mego syna i skłonić go do nie­
szczęśliwej miłości.

Teodoro milczał a bankier powtórzył:
— Kto się mógł tego spodziewać?
— E h! — każdy, kochany kawalerze 

Adorni i dziwi mnie, że człowiek tak rozsądny 
jak pan, nie domyślił się tego do tej pory, 
gdy wszyscy o tem już wiedzą.

Glemente, pomimo swoich trosk i nie­
pokojów, nie mógł się powstrzymać, żeby nie 
spojrzeć z niejakiein ździwieniem i nieco drwią­
co na tego człowieka, który tak dokładnie 
widział, co się daleko dzieje, a nie widział 
tego, co w jego własnym domu wszyscy spo­
strzegali.... Ale Teodoro nie zrozumiał, albo nie 
chciał' rozumieć tego spojrzenia i zacząwszy 
raz, nie chciał się zatrzymać, tylko dowodził 
dalej, jak ktoś obznajomiony dokładnie ze 
sprawami tego świata :

— Młode nauczycielki bywają niebez­
pieczne dla młodzieńców, tak samo, jak nau­
czyciele muzyki dla panien; naszym obowią­
zkiem ludzi dojrzałych i doświadczonych jest 
przewidywać okoliczności i nie wydawać jagniąt 
na łup żarłocznym wilkom.

Tym razem bankier nie tylko patrzył 
na Giulianiego, ale prawie zaśmiał mu się w 
twarz sardocznieznym uśmiechem , którego 
znaczenie zrozumiałby każdy człowiek, cho­
ciażby był dziesięć razy g łu p i; ale Teodoro 
może był nim jeszcze więcej, bo tylko po­
trząsnął głową. A Olemente, nie chcąc już 
słuchać podobnych bredni, przerwał mu :

— Rekryminacye na nic się nie zdadzą, 
kawalerze Giuliani. Pomyślmy, jak zaradzić 
złemu.

— Nie rozumiem dobrze, w jaki sposób 
mógłbym....

— Nie jesteś pan wujem i opiekunem 
Mercede ?

— XV ujem, tak, bez zaprzeczenia, bo ona 
jest córką siostry mojej, Clarice. Oo do opie­
kuna, byłem nim : obecnie ona już pełnole­
tnia i nie potrzebuje mnie.

— Ozy tak ? A przecież, w tej przy­
krej dla mnie okoliczności do pana się zwra­
cam ; pojmuje pan przecież, że siostrzenica 
pańska nie może od tej chwili ani dnia je­
dnego pozostać w moim domu i musi ją  pan 
wziąć do siebie.

— Ja?
— A któż inny ?
■— O, nie!
— Odmawiasz mi?
— Dla tysiąca powodów.
— Jeżeli to są pieniężne przeszkody, 

kawalerze Giuliani, możemy się natychmiast 
porozumieć i z jej posagiem....

— Och! nie o to chodzi!...
Błysk oczu męża Lidyi przeciwnie, świad­

czył, że ta sprawa wcale nie jest mu oboję­
tną, chociaż się tego zapierał.

— A więc o cóż innego ?
■— Oto co jest, kawalerze Adorni. Gdym 

został obrany opiekunem Mercede, umieściłem 
ją  w Instytucie Dubreul, bo nie miałem do­
m u; gdy się ożeniłem, pozostawiłem ją tam, 
bo pragnąłem sobie oszczędzić nieprzyjemno­
ści i kłopotów. Została tain nauczycielką i 
przyszłość miała zapewnioną; mogła i po­
winna była zostać. Pan mnie prosiłeś o po­
zwolenie zabrania jej ztamtąd, obiecując, że 
zajmiesz się zapewnieniem jej bytu na przy­
szłość ; nie sprzeciwiałem się, bo jako dobry 
wuj pragnąłem dla niej co można najlepszego. 
Dziś jesteś pan w kłopocie, widzę to, i wie- 
rzaj mi, chciałbym ci dopomódz.... ale nie.... 
postaw się pan na mojem miejscu.... Pó­
źniej....

— Oo później?

—  Zastanowimy się nad tem dokładnie 
tej nocy. Naznaczmy sobie godzinę na jutro; 
pomówimy o tem.

Pierwszą myślą bankiera było, że pra­
wdopodobnie Giuliani chce zyskać na czasie 
i obmyśleć, jaką by największą korzyść wy­
ciągnąć przy tej sposobności dla siebie. Pod 
tym względem jednak mylił się nieco, bo 
chociaż nie można zaprzeczać, że podobne 
nadzieje uśmiechały się Giulianiemu, głó­
wnym powodem jego wahania była myśl o 
możliwych zatargach z żoną, bo wiedział do­
brze, iż Lidya zasypie go gradem wymówek, 
jeśli ośmieli się coś zadecydować nie pytając 
jej pierwej o zdanie.

Olemente nie sprzeciwiał się tej propo-
zycyi.

— Niechże tak będzie! — odrzekł. — 
Liczę na pańską uczciwość, że będziesz szu­
kał sposobu wydobycia mnie z tak niemiłych 
kłopotów. O której godzinie mamy się jutro 
zobaczyć ?

— O dziesiątej, jeżeli panu dogodnie 
będę u pana w banku.

Z tem się pożegnali.
A Olemente, u którego siła charakteru 

■górowała zawsze, pomimo, iż chwilami dawał 
się unieść zwątpieniu, zobaczywszy, że jest 
zaledwie jedenasta, pomyślał sobie, iż przy­
będzie jeszcze na czas, aby użyć trochę baletu 
i podziwiać baletnicę Florę — i kazał się za­
wieść do Oarlo Felice.

Ostatecznie lepiej, że Attillo nareszcie 
przemówił: ojciec by może wolał, żeby za­
chował dalej milczenie, ale gdy chodzi o sza­
leństwo, lepiej jest w każdym razie wiedzieć 
wszystko i z tą świadomością zaopatrzyć się 
we wszelkie stosowne środki, aby to szaleń­
stwo ukrócić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— 0. i k. elew i wojskowi w  klinice 

chorob wewnętrznych w  Krakowie. Wydział 
lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego zawiado­
mił c. i k. Ministerstwo wojny, że w nowej kli­
nice chorób wewnętrznych, urządzonej według 
najnowszych wymagań nauki, mogą pracować z 
korzyścią lekarze wojskowi w charakterze ele­
wów klinicznych.

Ministerstwo wojny przyjęło z uznaniem 
ten wniosek wydziału lekarskiego i reskryptem 
z dnia 10 b. ni. L. 348/14 poleciło ogłosić ko­
mendzie I korpusu armii, że lekarze wojskowi 
korzystać mogą z tej sposobności dalszego kształ­
cenia się w zakresie chorób wewnętrznych, o ile 
im na to służba wojskowa pozwala.

=  Obiecujący synalek. Teodor Poupon, 
lat 14, blondyn, w oliwkowym płaszczu, uciekł 
z domu matki, wykradłszy z zamkniętej szafy 
30 K

=  Falsyfikat srebrnego guldena z me­
talu o znacznej domieszce miedzi, udatnego stem­
pla z roku 1888 o wklęsłych jednak brzegach, 
zakwestyonowano u mączarza J. Himla.

— Członkiem krakowskiej Eady powia­
towej z grupy handlu i przemysłu wybrano 
wczoraj p. Leszka Wiśniewskiego, w miejsce 
ś. p. Kirchmayera.

—  Zarząd głów ny krakowskiego Tow. 
oświaty ludowej założył w bieżącym roku 5 no­
wych czytelń w gminach: Zarzecze (pow. Jasło), 
Czarna wieś (pow. Kraków), Tarnogóra (pow. 
Nisko), Wrząsowice (pow. Podgórze), Tarnobrzeg. 
Nadto uzupełnił 7 czytelń dawniej założonych 
w gminach: Wilamowice (pow. Biała), Cikowi- 
ce i  Trzciana (pow. Bochnia), Baligród (pow. 
Lisko), Brzoza Stadnicka i Wola bliższa (pow. 
Łańcut), Trzciana (pow. Ezeszów).

Na ten cel przesłano ogółem 1058 książek, 
wartości 853 K.

— Z Krakowa donoszą nam; Wczoraj 
o godzinie 11 przed południem rozpoczęły się 
obrady kierowników sekeyj Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń pod przewodnictwem zastępcy dyre- 
ktora-referenta p. Piotrowskiego, Przybyli kiero­
wnicy sekeyj z całej Galicyi.

— Żywcem spaleni. Z Tarnopola piszą 
nam : Dnia 18 b. m. o godzinie pół do 9 wie­
czorem wybuchł w Bncniowie, w domu Wasyla 
Pełecha pożar, w którym spalili się zamieszkali 
w tym domu 2 2 -letni Wasyl Pełech, 10 - letni 
Jan Pełech i 35-łetni mielnik Michał Niwiński. 
Córkę Niwińskiego uratowano.

— Ziółka na miłość. W Przemyślu a- 
resztowano niejaką Maryannę Abryszewską za 
wyłudzanie pieniędzy od kucharek, którym sprze­
dawała ziółka posiadające rzekomo tę własność, 
Że zadane upatrzonemu mężczyźnie miały go 
zniewolić do zawarcia ślubów małżeńskich. Po­
nieważ ziółka nie sprawiały pożądanego skutku, 
zawiedzione kucharki zrobiły doniesienie karne, 
które spowodowało aresztowanie oszustki.

—  Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Przemyślu Hnata Makałę za zbrodnię morder­
stwa, dokonanego na osobie Srula Meistra, słu­
żącego w maziami w Kurnikach.

— Śmierć w skutek zamarznięcia. Ze
Starego Sambora piszą nam: Na polu obok mia­
steczka Starasól znaleziono w tych dniach zamar­
zniętego człowieka. W kieszeni surduta zmarłe­
go znaleziono książkę robotniczą opiewającą na 
imię Franciszka Katuzy, rodem z Byehwaldu. 
Lekarz okręgowy skonstatował śmierć przez za­
marznięcie.

— Fałszerz pięciokoronówek. Policya 
wiedeńska aresztowała onegdaj fałszerza monety 
pięciokoronowej w osobie pomocnika ślusarskiego 
Józefa Ciszeka z Morawy. W mieszkaniu jego 
znaleziono rozmaite narzędzia do wyrabiania 
monet.

— Zmiana własności. Z Poznania do­
noszą nam: Gazeta Gdańska przeszła na wła­
sność p. Józefa Palendzkiego, któremu odprzedał 
ją za 40.000 marek p. Bernard Milski.

— Ofiara Monte-Carlo. W pociągu po­
spiesznym na linii Nizza-Yentimille-Genua znale­
ziono w coupe I kl. nieżywą elegancko ubraną 
damę. Okazało się następnie, że dama ta prze­
grawszy cały majątek w Monte-Carlo, otruła się 
w wagonie.

— Straszna walka. Krwawą i nieszczę­
śliwą walkę stoczyli niedawno żołnierze rumuń­
scy, strzegący w odludnej miejscowości magazy­
nów prochowych. Od paru dni już krążyły w 
okolicy wilki, przyciśnięte widocznie zimnem i 
głodem. Pewnego poranku dwaj żołnierze odda­
l i l i  się od magazynu, aby w pobliskich zaro­
ślach zebrać drzewa i gałęzi. Po chwili pozo­
stali towarzysze usłyszeli krzyki, strzały i jakby 
psie skowyczenie. Pobiegli wszyscy na miejsce, 
zkąd zgiełk dochodził i ze zgrozą ujrzeli dwóch 
kolegów, broniących się zawzięcie przeciwko gro­
madzie wilków. Żołnierze z dobytymi tasakami 
rzucili się na pomoc, lecz z zarośli wilków przy­
bywało, tak, że po chwili szczupły oddział zni­
knął pod nawałą cielsk rozżartych zwierząt.

Żaden z żołnierzy nie wyszedłby z tej 
walki żywym, gdyby nie to, że w tym samym 
czasie większy oddział żołnierzy nadszedł ku ma­
gazynom. Usłyszawszy strzały i później straszny 
zgiełk, oddział pospieszył na miejsce. Po krót­

kiej lecz krw aw ej w alce zdziesiątkow ane stado 
w ilków  pierzehnęło, pozostaw iając na  m iejscu 30 
trupów . N iestety  z ośm iu żołnierzy pierw szego 
oddziałku tylko 5 wydobyto żywych, choć poka­
leczonych i pokąsanych okropnie, 3 zostało lite ­
ra ln ie  rozszarpanych w k aw a łk i przez straszne 
zw ierzęta.

— Działo - olbrzym. Senat Stanów  Zje­
dnoczonych za tw ierdził sum ę 5 7 8 .0 0 0  fr. na 
w ykonanie działa-olbrzym a. W ynalazca tw ierdzi, 
że jeden w y strza ł tego działa  pogrążać będzie 
n a  dno m orza najw iększe pancerniki.

Mii iraclo-arMyme.
Koncert „Lutni". W e w torek dnia 

26 lutego b. r. w sali „D om u N arodnego" w y­
kona lw ow skie Tow arzystw o śpiew ackie „L u ­
tn ia "  z łaskaw ym  w spółudziałem  pani G racka- 
K izyżanow skiej, tudzież pp.: Szym ańskiego i 
C hm ielińskiego, artystów  tea tru  miejskiego, w ie l­
kie oratoryum  „Ś luby  J a n a  K azim ierza", m u ­
zyka M ieczysław a Sołtysa, słow a Sew eryny D u- 
ehińskiej, pod dy rek c ją  kom pozytora. N a p ro ­
g ram  złożą s i ę : In trodukeya, Prolog, Często­
chowa, Ś luby królew skie. P arty e  solowe w yko­
n a ją :  pani G racka-K rzyżanow ska  (sopran), pan 
Szym ański (bary ton ) i p . N iżankow ski (b as). 
D eklam aeya: p. C hm ieliński.

Armand Silvestre u m a rł w Tulonie w 
63 roku życia. Z m arły  poeta i pow ieściopisarz 
w ytw orny, hołdujący zw łaszcza kierunkow i zm y­
słow em u w sztuce, pozostaw ia sporą ilość dzieł, 
św iadczących o talencie i poczuciu p iękna zw ła­
szcza w  jego żyw otnych objaw ach. S ilvestre p i­
sa ł także sztuki, z których najw iększe powodze­
nie m ia ła  „G iise ld is" .

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
D ziś, w  p iątek  po raz pierw szy „P ieniądz 

albo życie" (L a  bourse ou la  wie), kom edya w 4 
aktach a  5 odsłonach A lfreda C apusa. P rzek ład  
JIełeny Egerow ej.

W  sobotę „ T ra w a ta " , opera w  4 aktach 
V erdi’ego. W ystęp L ud. M arek w p a rty i ty tu ło  
wej i Al. M yszngi.

W  niedzielę o godzinie pół do 4 po po łu ­
dniu  po zw ykłych cenach d ram atu  „Eom antycznL", 
kom edya w  3 aktach Edm . E ostanda.

W  niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
cenach operetkowych „Bycerskość w ieśniacza" 
(C ara lle ria  B usticana), opera w  1 akcie P io tra  
M ascagniego i „N aw ojka", kom edya w 3 aktach 
S tan. Eossow skiego.

U S T O M  LITERATURY POLSKIEJ
St. Ta r no w s k i : „Historya literatuiy polskiej'. 
Tomów pięć. (W Krakowie. W drukarni Czasu 
pod zarządem Józefa Kokocińskiego. 1900 r.).

(Ciąg dalszy).

V.
Tom czwarty „Historyi literatury pol­

skiej" prof. Tarnowskiego obejmuje pierwszych 
trzydzieści lat mijającego wieku, tom piąty — 
dalszych lat dwadzieścia. Będziemy mówić o 
nich razem dlatego, żeby twórczości Mickie­
wicza i innych poetów, którzy już przed 1830 
r, występują z pierwszymi swymi utworami, 
nie dzielić na części.

Literatura polska pierwszych lat dwu­
dziestu, zwykle w podręcznikach traktowana 
lekko i pobieżnie, często pogardliwie, docze 
kała się w nowem dziele bardzo szczegółowe­
go, rzetelnego i zajmującego przedstawienia. 
Niewątpliwie ustępy, poświęcone historyi za­
łożenia i rozwoju Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, charakterystyce i analizie pism takich 
ludzi, jak Niemcewicz, Brodziński, Potocki, 
Wężyk, Feliński, Dmuszewski, należą do naj­
lepszych w książce. Bardzo szczgśliwem jest 
zestawienie gromadki uczonych, zawiązujących 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, z garstką żoł­
nierzy, zawiązujących legiony polskie we Wło­
szech : ci chcieli służyć Polsce szablą, ratu­
jąc jej sławę wojskową, tamci jęli służyć pió­
rem, aby ratować jej ducha, jej język, litera­
turę i naukę (IY, 24). Bardzo trafnie uwy­
datniona jest szczególna cecha ludzi owych 
czasów, owa rzeźwość i trzeźwość w pracy, 
„równowaga, posiadanie się w sobie, jasna 
świadomość tego, co się chce i zgodność mię­
dzy tera, czego się chce, a tern, co się robi" 
(IY, 34). W istocie nietylko z przyjemnością 
i uszanowaniem, ale i z korzyścią możemy 
patrzeć na ludzi owych czasów i znajdować 
w nich przykłady tak rzadkiej u nas energii 
działania Szczególnie zajmującym i pouczają­
cym jest widok tego, co czyni Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk. Nie zamyka się ono w teo- 
ryi, ale szuka żywego, bezpośredniego związ­

ku z życiem; ono zaleca Lindemu ułożenie 
sławmego „Słownika", szuka następcy dlajNa- 
ruszewicza, pobudza Niemcewicza do pisania 
„Śpiewów historycznych, a obok tego wydaje 
„Naukę obyczajową dla ludu" i rozprawę o 
najlepszym i najtańszym sposobie stawiania 
wygodnych i zdrowych zabudowań wiejskich. 
„W jednej i tej samej chwili udziela spo­
strzeżeń astronomicznych obserwatoryom za­
granicznym i prowadzi czynną koresponden- 
cyę z garbarzami, tkaczami lub sukiennikami 
po małych powiatowych miasteczkach, obja­
śniając im najnowsze sposoby wyprawiania 
skór lub farbowania wełny". Jednem słowem 
„wszystko, co może być potrzebne i pożyte­
czne, a co w innem położeniu byłoby zrobio­
ne staraniem rządu lub innych Towarzystw 
rolniczych, przemysłowych, lekarskich i t. d., 
to bierze na siebie to jedno, bo jedno jest, 
jedno robić może i robi za wszystkich (IY, 25).

Z pomiędzy ówczesnych ludzi piszących 
najwięcej nas interesują, jako tacy, którzy 
największy wpływ wywierają na literaturę, 
Niemcewicz i Brodziński. W charakterystyce 
pierwszego autor poszedł za jego biografem, 
ks. Adamem Czartoryskim i przedstawił nam 
Niemcewicza jako człowieka, który był „na­
przód obywatelem, potem człowiekiem towa­
rzyskim w gronie swoich przyjaciół', potem 
jeszcze człowiekiem lubiącym własną zabawę, 
a na końcu dopiero artystą, chcącym zabez­
pieczyć swoją literacką sławę". I w tem to 
właśnie, że Niemcewicz nie był literatem z 
profesyi, widzi autor tę różnicę, która mu 
wyjednywa osobne stanowisko w gronie współ­
czesnych poetów. „Dla tamtych literatura 
miała być narodową, ale miała być i litera­
turą, nie była celem jedynym, ale była ce­
lem"; dla tego była pretekstem, środkiem — 
rzeczą była tendencja" (IY, 111). Rzecz na­
turalna, że „Śpiewom historycznym" poświę­
ca autor szczególną uwagę. Ocenia je słusznie 
i trafnie; jakkolwiek nieudolne jako poezya, 
są już próbą, szukaniem nowych dróg dla 
poezyi polskiej, jako zaś wyraz patryotyczne- 
go nastroju poety i społeczeństwa są relikwią, 
„której się należy uszanowanie i której na 
niem nigdy nie zabraknie". W jednym tylko 
szczególe miałbym ochotę pospierać się z au­
torem, a to mianowicie biorąc w obronę „Du­
mę o Żółkiewskim", którą autor na próbę 
poddaje szczegółowej analizie, aby wykazać 
nieudolność poezyi Niemcewicza. Gniewa to 
autora, że Niemcewicz, mając tak wspaniały 
temat do obrazu, jakim jest bohaterska śmierć 
hetmana, zamiast pokazać ten obraz, wypro­
wadza na scenę swego śpiewu Sieniawskiego, 
każe mu znajdować na stepie hełm Żół­
kiewskiego , rozczulać się tym widokiem i 
„rymy śpiewać". „Po co ten Sieniawski?.... 
czy do tego, żeby zająć ludzi Żółkiewskim i 
Cecorą potrzeba było dzielić ich zajęcie po­
między nich a tego nieszczęsnego Sieniaw­
skiego, o którym czytelnik rad nie rad musi 
pamiętać?" (IY, 166). Otóż nie przecząc, że 
śmierć hetmana sama przez się stanowi wspa­
niały temat do obrazu, nie mogę jednak uznać, 
żeby wprowadzenie Sieniawskiego do „Dumy“ 
było zupełnie zbyteczne i bezcelowe i nie na­
dawało jej pewnego wdzięku. Naprzód ten ry­
cerz „odważny i smutny, w błyszczącej zbroi 
i na ślicznym koniu", Un rycerz, któremu 
„niebieskie oczy serce zraniły" i który w noc 
księżycową błądzi po stepie, ma w sobie coś, 
co daje przedsmak romantyzmu, podobny w 
tem do bohatera innej dumy, Stefana Poto­
ckiego, a jako wcielenie rycersko-romansowe- 
go żywiołu jest bardzo charakterystyczny dla 
swoich czasów, w szczególności dla sfery pu­
ławskiej : jest to pierwowzór dla Ludomira 
Płomieńczyka z „Malwiny". \Yszakże sam 
autor powiada (IY, 198), że „za czasów Mal­
winy, żeby się podobać, trzeba było być tkli­
wym, poetyckim i rycerskim" i że „chmura 
smutku na czole ówczesnych Ludomirów była 
pożądaną, dodawała im poetycznego uroku"; 
właśnie te wszystkie warunki łąc-zy w sobie 
odważny, smutny i zakochany Sieniawski. 
I jeszcze jeden posiada warunek, który także 
autor podkreśla, mówiąc o „Maiwinie" i idea­
łach puławskich: miłość ojczyzny, i to wła­
śnie sprawia, że wprowadzenie Sieniawskiego 
nie jest rzeczą bezmyślną. Jeżeli znajduje on 
na stepie hełm Żółkiewskiego, to nie na to 
tylko, aby zsiąść z kunia i wyśpiewać nad 
nim strof trzynaście, ale żeby znaleźć w nim 
pobudkę do bohaterskich czynów patryoty- 
cznych.

Przysięgam, że cię na głowę ule włożę,
Aż nieprzyjaciół krwią moją nie zmyję,
Aż cieniom wodza ofiary nie złożę,
I pól cecorskieh trupem nie okryję.

Wiadomo, że kiedy dopełnił przysięgi i 
w „ogromnym hełmie" stanął przed swTą lu­
bą, „niebieskie oczy mile go przyjęły". Tak 
więc patryotyzm ożeniony tu z romansowo- 
ścią, zupełnie jak u- „M alwinie"; a jak Sie­
niawski „odważny i smutny" odpowiada idea­
łom sfery puławskiej, tak hełm przez niego 
znaleziony jest jakby przeznaczony dla „Świą­
tyni Sybilli", która w pomyśle swoim i pa- 
tryotycznem zadaniu pokrewną jest dumie 
Niemcewicza.

W obszernym ustępie, poświęconym Bro­
dzińskiemu, autor ocenia go jako człowieka,

krytyka i poetę i wysoko wynosząc jego cha­
rakter („gdyby literatura miała swoich świę­
tych, on byłby świętym literatury" IY. 219), 
jego pracom krytycznym zarzuca bezbarwność, 
jego utworom poetyckim odmawia cech wyż­
szego talentu. Jakkolwiek surowiej, niż kto­
kolwiek dotychczas, obszedł się autor z „Wie­
sławem" Brodzińskiego, niepodobna odmówić 
słuszności uwagom jego o postaciach ludo­
wych. występujących w tej sielance. Tylko 
bodaj czy słusznym jest zarzut, że Brodziński 
fałszuje zwyczaj ludowy, gdy każe staremu i 
poważnemu Janowi śpiewać razem z Wiesła­
wem pieśń swadziebną pod oknami Haliny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr, Józef Tretiak.

Z  I z b y  s ą d o w e j .

Lwów, 22 lutego.

(Gwałt w Przemyślu).

Na wczorajszej popołudniowej rozprawie 
przesłuchał trybunał najpierw świadka Ghai- 
ma D i e n s t a g a, szynkarza z Przemyśla. 
Świadek ten stanowczo twierdzi, że w dniu 4 
listopada r. z. wieczorem nie widział w swo­
im szynku ani Gobla ani Regera.

Następny świadek Stanisław T e l e g a ,  
murarz z Przemyśla, był na zabawie w sto­
warzyszeniu „Siła". Między gośćmi widział 
dr. Liebermanna, który przez cały czas sie­
dział w bufecie i pił piwo. Do sali, w której 
odbywały się tańce, przeszedł dr. Liebermann 
dopiero wtedy, gdy się zaczęła „tabula" (tom- 
bola). Widział także w lokalu Dubisa, Szcze­
pańskiego i innych. Reger stał w bufecie z 
jakąś panienką a trzymając ją  za rękę. obie­
cywał jej, że zaraz wróci.

P r z e  w. Czy Reger był ubrany?
Sw. Miał czarny „tiberzieher", bo w 

koszuli nie był. (Śmiech w sali).
P r z e w .  Czy świadek się ubierał w palto.
S w. Tego nie widziałem.
Następnie na stosowne zapytanie prze­

wodniczącego, zeznaje świadek w dalszym 
ciągu, że nie może powiedzieć, czy Reger 
wyszedł. Później go już nie widział.

Ś w. Jurko Sa l o ,  majster brukarski, 
był także na zabawie w stowarzyszeniu „Si­
ła". Widział Liebermanna i Regera. Reger 
około godziny pół do 10 był w bufecie i był 
„zabawny".

P r z e w .  Co to znaczy „zabawny"?
Św . Był „wesoły".
P r z e w .  A był w stanie nietrzeźwym?
Ś w. Był trochę, ale znowu nie tak, 

aby się na nogach nie mógł trzymać.
Świadek zeznaje dalej, że Reger stojąc 

w bufecie mówił jakiejś pannie, która z nim 
razem stała, że jest „chory" i że pójdzie spać. 
Czy Reger rzeczywiście poszedł, tego nie wie.

Sw. Ignacy D o m a ń s k i ,  czeladnik 
krawiecki, był także na zabawie w stowarzy­
szeniu „Siła". Widział Liebermanna, Regera, 
Szczepańskiego, Dubisa, Piechockiego, Kolkie- 
wieza. Około godziny 11 widział Regera śpią­
cego na poprzek dwóch łóżek. Dobrzańskiego 
na zabawie nie widział.

Świadek Teodor Ci s e k ,  egzekutor ka­
sy chorych w Przemyślu, był również na za­
bawie w stowarzyszeniu „Siła". Pozostał tam 
do godziny 2 i prowadził tance. Regera 
na zabawie widział raz przy tomboli, a na­
stępnie drugi raz śpiącego na łóżku w gar­
derobie Na zabawie był także Góbel ze swo­
ją narzeczoną Czopkówną. Czy Góbel spał 
także i czy koło niego siedziała Czopkówua, 
tego nie widział. Dobrzańskiego zaś na zaba­
wie wcale nie zauważył.

Obrońca dr. J a  b ł o ń s k i :  Proszę pana 
czy Góbel jest także przodownikiem partyi 
socyalno-demokratycznej ?

Św. Góbel nie jest nawet członkiem 
partyi socyalno-demokratycznej.

Świadek Adam C z e c h o w i c z ,  czela­
dnik szewski z Przemyśla, będąc na zabawie 
w stowarzyszeniu „Siła" miał nadzór nad 
garderobą. Widział tam Regera. który zaba­
wiał się z Kolkiewiczem. Świadek podawał 
Regerowi palto, w które on sic ubrał. Reger 
ubrawszy się nie wyszedł jednak, tylko ubra­
ny siedział jeszcze dłuższy czas z Kolkiewi- 
ezem i pił piwo. Nie zauważył jednak, aby 
oskarżony Reger wychodził. Po tomboli po­
łożył się Reger na łóżku. Na drugiem łóżku 
spał już Góbel a obok łóżka siedziała Czop- 
kówna.

Obr. R e i t e r :  Czy w chwili, kiedy Re­
ger brał palto, brali paltoty także inni?

Świadek: Nie.
Obr. dr. Gr e k :  W jakim języku składał 

pan zeznania w śledztwie.
Świadek : W języku niemieckim.

4 Obr. dr. Gr e k :  A odczytane panu przez 
sędziego śledczego zeznania w języku polskim 
czy pan rozumiał ?

Świadek: Nie.
Następny świadek Franciszek M a­

s ł o w s k i  towarzysz sztuki drukarskiej, był 
także na zabawie w dniu 4 listopada. W i­
dział Liebermanna, Kolkiewicza, Regera, Du-

e Gazeta Lwowtkw * dala 23 . lutego 1901.
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bisa, Gobla. Ozy który z nich wychodził tego 
nie może powiedzieć.

Świadek Antoni T y c h a w s k i ,  majster 
rymarski, zeznaje, że idąc w południe 4 li' 
stopada do domu ulicą Trzeciego Maja, do­
wiedział się od przekupnia Steeiaka, iż Lie- 
bermanna jakiś oficer znieważył. Na ulicy 
Trzeciego Maja żadnego z oskarżonych wtedy 
nie widział. Wieczorem udał się około godzi­
ny 10 w towarzystwie niejakiego Kaszyckie­
go do szynku Dienstaga. Gdy przypadkowo 
otworzył drzwi od drugiego pokoju zdawało 
mu się, że jest tam Gobel, ale nie oskarżony, 
tylko jego brat. Zdawało mu się również, że 
słyszał głos Eegera. Ponieważ szynkarz Dien- 
stag herbaty mu dać nie chciał, ponieważ 
uważał go za pijanego, wyszedł z szynku i 
udał się do domu. W domu bawiono się u 
niego w karty, grano mianowicie w „kiksa“. 
Świadek chciał jednak jeszcze zapalić papie­
rosa a ponieważ nikt z obecnych tytoniu nie 
miał, wyszedł na ulicę, aby kupić sobie pa­
pierosów. Trafika była już zamkniętą a obok 
niej stał fiakier nr. 11. Z fiakrem tym wi­
dział się następnie w sądzie przemyskim. 
W czasie, gdy obaj czekali na korytarzu aż 
przyjdzie na nich kolej do przesłuchania, opo­
wiadał mu ów fiakier, że widział jak oficeia 
bił jakiś mularz, przyczem dodał, że gdyby 
to był żyd, byłby zaraz doniósł policyi. Na 
zapytania świadka, czy nie był to przypadkiem 
Gobel miał odpowiedzieć ów fiakier: „mo- 
żebne“.

Z kolei św. Jan F r a n a s z e k ,  doroż­
karz przemyski, podał, że w dniu 4 listopada 
w nocy jadąc na drugą stronę Sanu zobaczył 
na skręcie ulicy Trzeciego Maja trzech ucie­
kających mężczyzn. Dwóch z nich było ubra­
nych popielato, trzeci na czarno. Za nimi pę­
dzili oficerowie z wyciągniętemi szablami i 
wołali: „łapaj", na co pierwszy z uciekają­
cych krzyczał znów na całe gardło „trzymaj “. 
Między uciekającymi poznał przy latarni Gobla.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ozy to był Gobel 
na pewne?

Ś w i a d e k :  Dokładnie nie wiem, bo to 
było już w „nocnej sprawie" (porze), ale był 
podobny do Góbla. Przysięgać jednak na nie­
go nie mogę.

P r z e  w:  Jak był ubrany pierwszy z u- 
ciekających ?

Ś w i a d e k :  Był ubrany w surdut ści­
nany, bez „oberoka", w miękkim czarnym ka­
peluszu.

P r z e w : Jak wyglądali inni ?
Ś w i a d e k :  Tego nie zauważyłem.
P r z e  w:  Dlaczegoście w śledztwie po­

wiedzieli, gdy wam Gobla przedstawiono, że 
jest to ten sam, który pierwszy uciekał.

Ś w i a d e k :  Mnie się zdawało tylko, że 
to on.

Świadek zapytany następnie przez obroń­
cę dr. Zippera, czy mógł być między ucieka­
jącymi Dobrzański, odpowiada po konfrontacyi 
z Dobrzańskim: „Gdyby był ubrany teraz na 
czarno, byłby podobny".

W dalszym ciągu swych zeznań podał 
świadek, że inni uciekający byli ubrani w po­
pielate bluzki, co mieli na głowie, nie wie.

Przewodniczący zarządza kilkuminutową 
przerwę.

(Po przerwie).
Na salę wchodzi św. Michał S z c z e ­

p a ń s k i ,  murarz z Przemyśla. Po zaprzy­
siężeniu zeznaje, że w dniu 4 listopada z. r. 
me chodził z innymi oskarżonymi po ulicy 
Trzeciego Maja. Oskarżonego Wrony nie zna, 
poznał go dopiero w więzieniu śledczem. Na 
zabawie w Stowarzyszeniu „Siła" miał dozór 
nad tombolą. Beger kupował losy na tombo- 
lę pomiędzy godziną 11 a 12 w nocy. Świa­
dek nie może powiedzieć, czy Beger z lokalu 
„Siły" wychodził.

Następny świadek Jakób M a z u r e k ,  
kuśnierz, z Przemyśla, był także na zabawie 
w Stowarzyszeniu „ Siła", jednak nie może 
zeznać nic takiego, coby rozjaśniło sprawę.

Następni świadkowie: Jan  H o r y n k i e- 
w i c z , towarzysz sztuki drukarskiej, Józef 
Krajewski, krawiec ; Marya Muszek, gospody­
ni Dobrzańskiego; Jan Nawratil, bednarz; 
Moryc Kohn, szynkarz; Karol Kowalski, sto­
larz, również goście w Stowarzyszeniu „Siła", 
nie mogą powiedzieć, aby którykolwiek z o- 
skarżonych wydalał się z lokalu „Siły".

Sw. Zofia C z o p k o w a ,  matka oskar­
żonej Maryi Czopkównej, korzysta z dobro­
dziejstwa prawa i nie chce świadczyć prze­
ciw własnej córce.

Świadek Marya B e t t i  była z Czopkó- 
wną i jej matką na zabawie w Stowarzysze­
niu robotniczem „Siła", świadek ten zeznaje, 
że około godziny 11 wieczorem zrobiło się 
Góblowi nie dobrze i poszedł położyć się na 
łóżko w garderobie. Obok łóżka cały czas sie­
działa Ozopkówna.
T' fD^ si R adkow ie Stanisława B e t t i  i 
ozeta B e t t i  potwierdzają w zupełności ze­

znania świadka poprzedniego.
a tern o godzinie trzy kwadranse na

rP» r dni“ CT

Dzisiejsza przedpołudniowa rozprawa roz­
poczęła się przesłuchaniem świadka Michała

B a d e c k i e g o ,  aresztanta z Przemyśla, od­
siadującego obecnie karę za zbrodnię kra­
dzieży.

Świadek ten zeznał, że w czasie gdy z 
Begerem siedzieli w jednej celi w więzieniu 
przemyskiem, opowiadał mu ten, że Lieber- 
mann strzelał 4 razy do oficerów, on zaś ra 
zem z Piechockim i Goblem bili oficerów la­
skami.

Oskarż. B e g e r  oświadcza, że zeznania 
świadka są kłamliwe i nie mogą zasługiwać 
na wiarę. Badecki przez trzy lata trudnił się 
kradzieżą i to nietylko jako uczeń gimnazyal- 
ny, ale jeszcze jako uczeń szkoły kadeckiej. 
Gdyby to był człowiek inny, przemówiłby Be 
ger do jego sumienia, ale z takim człowie­
kiem, tak okropnie zepsutym niepodobna mó­
wić jak z człowiekiem. R^ger prosi następnie 
trybunał o zawezwanie do rozprawy jako świad- 
ków dwóch współwięźniów Gwoździa i Lisa 
na okoliczność, że Badecki przed nim mówił 
o tern, iż namawiano go do świadczenia prze 
ciw właęnemu stryjowi, który się nim opie­
kował. Świadkowie ci mają nadto stwierdzić, 
że Reger wcale nie mówił z Radeckim o na­
padzie na oficerów.

Ponieważ prokurator państwa wnioskowi 
temu się nie sprzeciwił, uchwalił trybunał 
świadków tych do rozprawy zawezwać.

Następny świadek Józef G z u p i 1, brat 
Jana, murarz, zeznaje, że brat jego wróciwszy 
raz do domu z miasta, pytał go czy Wrona 
jest socyalistą. Zapytany dlaczego mu to po­
trzebne wiedzieć, odpowiedział, że słyszał jak 
Wrona idąc ulicą z innymi ludźmi mówił: 
„Tu będzie najlepiej, a w dodatku szablę mu 
połamać". Między innymi miał być wtedy 
także Byehlicki.

Świadek Joanna G z u p i 1 o w a , żona 
Józefa, słyszała o całej sprawie dopiero przed 
dwmma tygodniami. Poprzednio zaś słyszała 
o napadzie na oficerów bardzo mało od starej 
Gzupilowej. O tem, by Jan o tem opowiadał, 
nie wie.

Zawezwany ponownie świadek Jan O z u- 
p i 1 oświadcza, że bratu o Rychlickim nie 
wspominał.

świadek Jan H a  m ar o w i c z , murarz 
z Przemyśla, zeznaje, że w południe 4 listo­
pada spotkał na ulicy Trzeciego maja Lie- 
bermanna, Regera, Kolkiewicza i Wronę, któ­
rzy rozmawiali o wypadku w rynku i chcieli 
się dowiedzieć o nazwisku napastnika. Słów 
żadnych, o których w zeznaniu swem wspo­
mina Jan Czupil, nie słyszał. Nie widział ró­
wnież na tej ulicy Ozupila, idącego naprze­
ciw oskarżonych. Wieczorem był w lokalu 
Stc-warzyszenia „Siła", jednak nie może po­
wiedzieć, czy Beger się ztamtąd wydalał w 
czasie zabawy.

Przewodniczący zarządza kilkuminutową 
przerwę.

W czasie przerwy na korytarzu sądo­
wym omal nie przyszło do awantury między 
Janem Czupilem, a jednym z przysłuchują­
cych się rozprawie mężczyzną, zdaje się so­
cyalistą. Mężczyzna ten, niezadowolony z ze­
znań świadka Ozupila, chciał go wypoliczko- 
wać. Przeszkodził temu jakiś izraelita, który 
odepchnął napastnika.

(Po przerwie).

Ponieważ zeznania porucznika Horaka 
co do skaleczeń i postrzału są odmienne od 
orzeczenia lekarzy sądowych w Przemyślu, 
wezwał na dziś przewodniczący tutejszych le- 
rarzy sądowych dr. Ohomina i dr. Lachowi­
cza, celem wydania orzeczenia.

Znawcy po odczytaniu protokołu oglę­
dzin oświadczają, że uszkodzenie ciała było 
‘ekkie i mogło spowodować niezdolność do pra­
cy najwyżej przez jeden tydzień.

Z kolei przesłuchano świadka Wojcie­
cha K s e n i  a ka,  murarza z Przemyśla. Świa­
dek słyszał o zajściu oficera z Liebermannem 
w rynku, jak osk. Wrona węyraził się w na­
stępujące słowa: „Gdyby to na mnie było pa­
dło, tobym oficerowi Szablę połamał". Idąc 
na Zasanie widział na ulicy Trzeciego Maja 
spacerujących Liebermanna, Kolkiewicza, Re­
gera, Szczepańskiego i innych. Wrona z ni­
mi nie spacerował, gdyż szedł ze świadkiem 
do domu.

Świadek nie może powiedzieć, czy Wro­
na oddalił się od niego. Jeżeliby się był od­
dalił, to najwyżej na trzy minuty. Gzy z kim 
rozmawiał, tego nie wie.

Świadek Józef S z l a m ,  murarz i sto- 
arz z Przemyśla, słyszał jak Wrona mówił 

po zajściu z Liebermannem do lu d z i: „Gdy- 
iy to na mnie było padło, tobym oficerowi 
szablę połamał". Idąc przez ulicę Trzeciego 
Maja widział Liebermanna, Kolkiewicza, Re­
gera. Wrona, który szedł w towarzystwie 
świadka, nie oddalał się od niego ani na 
chwilę i z nikim nie rozmawiał.

Skonfrontowany z Janem Gzupilem, 
który oświadcza, iż Wrona rozmawiał z Be­
gerem i innymi i wypowiedział znane słowa, 
świadek zirytowany woła: To nieprawda, ja 
go nie poważam !

Obr. dr. G r e k :  Dlaczego?
Św. S z l a m :  Bo przed 4 lub 5 latami 

był „ostatnim baciarzem".
Z kolei okazał przewodniczący rewolwer 

sześc-iostrzałowy, krótki, lichej konstrukcyi, 
stanowiący własność dr. Liebermanna.

Z odczytanego następnie przez przewO' 
dniczącego rozprawy orzeczenia znawców-r u ­
sznikarzy wynika, że z rewolweru tego naj­
wyżej z oddalenia 15 kroków możnaby zabić 
człowieka, z dalszej zaś odległości jest to 
wprost niemożliwem.

Odczytano następnie cały szereg proto­
kołów świadków. W oźny sądowy U r b a n i k ,  
który doręczał Liebermannowi wezwanie w 
rynku, słyszał podniesiony głos oficera i 
„klask". Obróciwszy się zobaczył u Lieber­
manna zaczerwieniony policzek i oficera trzy­
mającego rękojeść szabli. Oficer ten właśnie 
wymawiał słowa: „Schauen Sie, dass Sie wei- 
ter kommen". Gdy Liebermann zawołał: „Sie 
niedertraehtiger Mensch", oficer wyjął szablę 
i uderzył go płazem kilka razy po plecach, 
poczem wsiadł do dorożki i odjechał.

Sw. K o p k o ,  służąca, widziała w dniu 
4 listopada po południu dr. Liebermanna strze­
lającego z rewolweru na podwórzu domu, w 
którym służy. Podobnie zeznała także służąca 
dr. Liebermanna.

Osk. dr. L i e b e r m a n n  zapytany, co 
ma do zauważenia na zeznania świadków, 
przyznaje, że strzelił tylko raz z rewolweru. 
Było to jednak przed południem.

Z kolei odczytuje przewodniczący roz­
prawy cały szereg protokołów świadków, któ­
rzy słyszeli w dniu 4 listopada wieczorem 
strzały na ul. Trzeciego Maja a następnie pro­
tokoły tych świadków, którzy byli gośćmi na 
zabawie w stowarzyszeniu robotników’ „Siła". 
Żaden ze świadków nie może powiedzieć, czy 
który z oskarżonych wydalał się z lokalu za­
bawy.

Po odczytaniu protokołu zeznań świadka 
Jana M i c h a l s k i e g o ,  dyetaryusza adwo­
kackiego, który widział w południe 4 listo­
pada 1900 tłum socyalistów w ulicy Trzeciego 
Maja i słyszał, że socyaliści czekają na ofi­
cerów 58 p. p., aby ich obić —  odroczył 
przewodniczący o godzinie 1 minut 30 roz­
prawę do godziny 4 po południu.

Kołomyjskie koleje lokalne. Towa­
rzystwo kolei lokalnych kołomyjskich zwołało 
nadzwyczajne zgromadzenie, celem upoważnie­
nia rady nadzorczej do zaciągnięcia pożyczki 
w wysokości 400.000 koron. Z kwoty tej ma 
być pokrytą pretensya austryackiego Lander- 
banku 220.000 koron. Pozostała suma ISO.000 
koron użytą będzie na wydatki bieżące Towa­
rzystw kołomyjskich kolei lokalnych.

Wiedeń, 22 lutego. (Telegram). Spra­
wozdanie o zagranicznym handlu w austrya- 
ckim obszarze cłowym podaje za miesiąc sty­
czeń 1901 r. następujące cyfry: Przywóz w 
tym miesiącu wynosił 133 6 milionów koron 
(o 8-4 miliona mniej niż w styczniu r. z .) ; 
wywóz 128 6 milionów (o 3 miliony mniej 
niż w styczniu 1900). A zatem stan bierny 
bilansu handlowego wynosi 5 milionów, gdy 
w’ roku poprzednim wynosił 10'4 miliona.

B udapeszt, 22 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady zawiadowczej węgierskiego 
Banku kredytowego dyrekcya podała do wia­
domości, że czysty zysk za rok ubiegły wy­
nosi 3,384.000 koron. Walne zgromadzenie 
Banku odbędzie się dnia 19 marca, dywidenda 
wynosi 36 koron za akcyę.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: słaba. — Usposobienie: spokoj­
ne. — Pogoda: zimno.

Berlin, 22-go lutego. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 85-10. 
Spirytus 44-20.

Frankfurt, 22-go lutego. Austryackie 
Kredyty 211 80, Koleje państwowe 143 40, 
Alpiny — — , Disconto 185-25, Laura 200'50, 
Montany — . Tendencya : —.

Paryż, 22-go lutego. Trzyprocentowa 
renta 102-30. Mąka 25'60.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 24‘05 do 241.5, loco Ołomuniec 22'60 
do 22-70, loco Berno-Wiedeń 22-80 do 22-90, 
na marzec loco Aussig 24-10 do 24-20. Cu­
kier w kostkach: prima  86-75 do 87-— , se- 
cuncla 86’25 do 86’50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń ‘38-60 do 39-— . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11*—  do 1P50, 
galicyjska przeźroczysta 40'35 do 41-35. (Ce­
ny w koronach.)

Targ zbożowy.

Lwów, 22go lutego. Pszenica gotowa 
7‘60 do 7-80, pszenica na termina 7'30 
do 7-60, żyto gotowe 6-50 do 6 75, żyto 
na termina 6’40 do 6'60, owies obroczny 
gotowy 6*30 do 6 60, owies na termina 
6‘20 do 6*50, jęczmień pastewny 5-60 do
5-85, jęczmień browarniczy 6-—  do 6*75, 
rzepak 14*— do 14-50, lnianka 10-50 do 
11* —, groch pastewny 6-25 do 6*50. 
groch do gotowania 6-75 do 12-— , wyka
6-50 do 7-—, nasienie lniane — •— do 
—■— , nasienie konopne —*— do — *— , bób 
— •— do — ■■—, bobik 5'75 do 6-— , hre- 
czka 7-—  do 7*25, koniczyna czerwona ga­
licyjska 55-— do 70’— , biała 35-— do 
75'— , szwedzka 45-—  do 75"— , tymotka 
19*— do 26-— , kukurudza —*— do — *— , 
nowa 5-80 do 6-—, chmiel stary — ■— do 
—•—, nowy za — kilo — *— do —■*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-15 
do 17-25, paritas Tarnopol na termin 16-75 
do 17‘— , waranty —*— do — *— .

OSTATIIA POCZTA

W kołach parlamentarnych, jak donoszą 
prywatnie z Wiednia, pomimo burzliwych 
scen, jakie zaszły na dwóch ostatnich posie­
dzeniach Izby deputowanych, mają otuchę, że 
niebawem nastąpi także uspokojenie umysłów, 
że Izba będzie mogła przystąpić w myśl ży­
czeń Monarchy i wszystkich patryotycznie u- 
sposobionyeh kół do poważnej pracy. Godnym 
uwagi objawem jest odsuwanie się zarówno 
Niemców, jak Czechów od radykalnych ży­
wiołów. Klofacz, Schoenem* i Wolf widzą się 
coraz bardziej odosobnionymi, co ujawniło się 
przedewszystkiein bardzo wyraźnie na wczo­
rajszem posiedzeniu Izby.

Na uspokojenie się umysłów wskazuje 
także ta okoliczność, iż na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby rozpocząć się mają obrady nad 
wnioskami nagłymi i że Izba przystępuje do 
spraw bieżących. Jako przedmiot dzisiejszego 
porządku dziennego postawiono wniosek, wzy­
wający Bząd, aby przedłożył ustawę o budo­
wie dróg wodnych

W iedeń, 22-go lutego. Cukier 24-15. 
Tend. stała. Nafta niezmieniona. Spirytus 
(silnie) 38-60 do — *—. Tend. — .

W iedeń, 22-go lutego. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg) Pszenica 
na wiosnę 7*73 do 7-74. Pszenica na maj- 
czerwiec 7-84 do 7*85. Pszenica na je­
sień 7-95 do 7*96. Żyto na wiosnę 7’70 
do 7*71. Żyto na maj-czerwiec —*— do 

•— . Żyto na jesień —*— do — *— . Ku­
kurudza na maj-czerwiec 5 5 1 do 5-52. Ku­
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —-—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5-63 do 5-64. 
Owies na wiosnę 6'62 do 6-63. Owies na 
maj-czerwiec — do — •—. Owies na je­
sień —•—  do — — . Rzepak na styczeń-luty 

•— do — ■— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
'— do —■—. Olej rzepakowy na kwiecień- 

maj —•— do — .
Usposobienie: spokojne. — Pogoda: pię­

kna, zimno.

Budapeszt, 22-go lutego. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 Mg.) Psze­
nica na kwiecień 7*48 do 7-49. Pszenica na 
październik 7*63 do 7‘64. Żyto na kwiecień 
7’26 do 7’27. Zyto na październik 6'67 
do 6-68. Owies na październik —*— do 
— . Owies na kwiecień 6-25 do 6-27. Ku- 
rurudza na październik —*— do —*—. Ku- 
rurudza na maj 5*22 do 5-23. Rzepak na 
sierpień 12-60 do 12'70.

Wiedeński Fremdenblatt donosi, że dnia 
7 marca odpłynie z Tryestu do Chin okręt 
„Gisela", który przewiezie oficerów i mary­
narzy, mających zastąpić żołnierzy z załogi 
austro-węgierskiej, którzy już przeszło 18 mie­
sięcy są w Chinach. Przy tej sposobności 
pisze Fremdenblatt: ze wszystkich stron nad­
chodzą zapytania, czy rychło wyprawa au- 
stryaeka powróci z Ghin. Niestety na to za­
pytanie odpowiedzieć musimy przecząco. W obec 
zamierzonej ekspedycyi wojsk zjednoczonych 
do wnętrza Chin, w żadnym razie przed la­
tem o powrocie mowy być niemoże.

Prasa hakatystyczna, która nie miai 
jeszcze czasu ochłonąć zupełnie ze strach 
jakiego nabawiły ją  pogłoski o zmianie poi 
tyki rządowej w obec Polaków pod panów 
niem pruskiem, którym to pogłoskom zad 
kłam komunikat ogłoszony w organie kai 
clerskim Nordd. Allg. Z tg ., — znowu n 
powód do zaniepokojenia. Oto w Harnb. Gm 
używanej często do oficyalnych wynurz* 
ukazał się artykuł, występujący przeciw 1 
gendzie — jakoby każdy niemiecki polity 
mąż stanu, deputowany czy publicysta pow 
nien przemawiać „za nieubłaganem wytępi 
niem polskości". „Takie zapatrywanie — p 
wiedziano dalej w rzeczonym artykule — n 
odpowiada rzeczywistemu stanowi rzeczy. M 
my bardzo inteligentnych, szanowanych 
wysoko postawionych mężów, którzy) myś 
zupełnie po niemiecku, a jednak przemawia
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za polityką,, która zrzeka się odjęcia Polakom 
ich właściwości narodowej i nie chce ich 
germanizować, ale pragnie z nich zrobić 
lojalnych obywateli pruskich polskiego ję­
zyka",

Przeciwko temu, jakoby inspirowanemu 
artykułowi, występuje Tagi. Rundschau po- 
dejrzywająe rząd o hamowanie, zabagnienie 
polityki antipolskiej. A jeżeli tak nie jest, 
żąda, aby rząd dowiódł spiesznie czynami i 
jeszcze raz czynami, że nie płynie przeciw 
ujawniającym się tak silnie w narodzie nie­
mieckim, prądom antipolskim.

W Grudziądzu, jak donosi Gazeta Gru­
dziądzka, odbyły się rewizye u dwóch tam­
tejszych gimnazyalistów. Do ich mieszkania 
przybyło niespodzianie dwóch urzędników są­
dowych i połicyant. Urzędnik występujący w 
charakterze sędziego śledczego kazał jednemu 
z uczniów stanąć w jednym, drugiemu w prze­
ciwnym rogu pokoju poczem obaj  ̂musieli zdjąć 
z siebie ubranie, które przetrząśnięto staran­
nie. Odbyto też ścisłą rewizyę w mieszkaniu. 
Zabrano polską monetę, obraz Tadeusza Ko­
ściuszki, dwa papiery drukowane, polskie po­
winszowania, 91 listów i kart pocztowych. 
Skonfiskowane przedmioty sąd gimnazyalistom 
jednak już zwrócił, widocznie nie znalazł w 
nich nie niebezpiecznego.

W Izbie dep. sejmu pruskiego w toku 
obrad nad etatem kopalni, hut i salin, czło­
nek centrum ks. Dasbach nawiązując do prze­
mówienia narodowo-liberalnego posła We- 
stermanna, który żądał praw wyjątkowych dla 
robotników polskich emigrujących do W est­
falii, poruszył obszernie sprawę wychodztwa 
robotników polskich do zachodnich okolic 
Niemiec.

Mowca zaznaczył, że niesumienni agen­
ci objeżdżają okolice polskie i zwabiają kła- 
mliwemi obietnicami wyższej płacy tłumy 
robotników do zachodnich okręgów przemy­
słowych. Niedawno 200 górników górnoszlą- 
skich, doznawszy smutnego rozczarowania, po­
wróciło do domu. Robotnicy polscy bez te­
chnicznego wykształcenia nie powinni, zda­
niem mówcy, wogóle udawać się na Zachód. 
Duszpasterstwo i stosunki szkolne są tam na­
der wadliwe. Petycye zaś w tej sprawie by­
wają odrzucane, ponieważ istnieje obawa wy­
tworzenia się polskich kolonij na Zachodzie. 
Mówca zapytuje: „Cóż winni są ci ludzie, że 
są Polakami ?“ Przemysł powinien robotników 
ściągać z innych okolic, jeśli nie chce sta­
rać się o zaspokojenie ich potrzeb religij­
nych.

W koficu mówca przestrzegał Polaków, 
aby wogóle nie udawali się do Westfalii i 
prowincyi nadreńskiej, ponieważ tam nara­
żają się na utratę wiary i narodowości.

Na odbytem niedawno w prowincyach 
nadreńskich zjeździe partyjnym socyalnej de- 
mokracyi, stwierdzono powolny upadek sto­
warzyszeń robotniczych należących do partyi 
przewrotu. I  tak, liczba członków tych sto­
warzyszeń spadła w roku 1900 z 49.000 na 
37.000. Wodzowie szukają przyczyny tej de- 
kadencyi w złem położeniu ekonomicznem lu­
dności i w nieudałych strejkach, wywołanych 
przez agitatorów.

Z Berlina donoszą, że posada niemie­
ckiego attache wojskowego przy ambasadzie 
w Paryżu, opróżniona od czasu odwołania 
z niej po drugim procesie dreifussowskim ma­
jora sztabu generalnego Siisskmda, została po­
nownie obsadzona. Poruczono ' ją  majorowi 
sztabu generalnego VII. korpusu, Hugonowi.

Dzienniki paryskie witają bardzo sym­
patycznie księcia Radolińskiego nowego amba­
sadora niemieckiego, który przybył do Paryża, 
celem wręczenia prezydentowi Republiki listów 
uwierzytelniających. Nowy ambasador pójdzie 
śladami swego poprzednika hr. Mtinstera.

W Paryżu z powodu krótkich feryj par­
lamentarnych przy końcu karnawału i z powodu 
słabości prezydenta gabinetu p. Waldeck-Rous- 
seau, nastąpiła pewna cisza polityczna. Sko­
rzystał z niej prezydent Izby Paweł Descha- 
nel, aby się ożenić z piękną, bogatą pan
ną Doucet, a ślub sympatycznego prezy­
denta i członka] Akademii francuskiej, któ­
rego świadkiem był prezydent republiki Lou- 
bet zamienił się w ogromną demonstracyę
tak tłumną i liczną, że ledwo sam pan mło­
dy mógł dostać się do kościoła. Już za dni 
kilka rozpoczną się w izbie dalsze obrady nad 
ustawą o stowarzyszeniach, których końca 
przewidzieć nawet nie można z powodu wiel­
kiej ilości poprawek.

Antysemici, jak wiadomo, ponieśli klę­
skę w Paryżu. Przy wyborach dodatkowych
chcieli przeprowadzić słynnego z awanttroprze- 
ciw żydom w Algierze, Maksa Regisa. Po za­
ciętej jednak walce przeszedł socyalista Alle- 
mane.

Wiedeń, 22 lutego. Na początku posie­
dzenia wnosi p. M e n g e r  wybór komisyi dla 
budowy dróg wodnych. Uchwalono.

P. S i e g m u n d wnosi wybór komisyi 
podatkowej. Uchwalono.

P. W e i s s k i r c h n e r  wnosi, aby jego 
wniosek tyczący się zmiany §§. 59 i 60 
ustawy przemysłowej został bez pierwszego 
czytania przekazany komisyi. Odrzucono z po­
wodu sprzeciwienia się kilku Czechów.

P. R i e g e r  stawia wniosek wyboru ko­
misyi prasowej. Uchwalono. Z kolei nastąpiło 
odczytanie interpelacyj i wniosków. Następnie 
zabrał głos poseł B r z o r a d ,  i zapytuje Pre­
zydenta, dlaczego z wielkiej ilości interpelacyj 
czeskich wniesionych w języku czeskim, od­
czytano obecnie tylko trzy interpelacye w ję­
zyku niemieckim. (Wielka wrzawa wśród 
Czechów).

Pos. F o r z t  zapytuje, kto właściwie do­
konywa tłómaczenia interpelacyj.

P r e z y d e n t  odpowiada p. Brzoradowi, 
że ze względu na to, iż nowe zarządzenie co 
do tłumaczenia interpelacyj dopiero przed dwo­
ma dniami wydano, nie można było dotych­
czas dokonać więcej tłómaczeń. P. Forztowi 
odpowiada p. P r e z y d e n t ,  że tłómaczenia 
interpelacyj sporządza redakcya „Dziennika 
ustaw państwowych".

P. K r a m a r z  protestuje przeciw te­
mu, że Prezydent w ostatnim czasie, mimo, 
że regulamin nakazuje natychmiastowe odczy­
tywanie interpelacyj, odkłada je na czas nie­
ograniczony. W ciągu mowy wzywa Prezy­
dent Kramarza do rzeczy. Kramarz zapytuje, 
jak Prezydent zamyśla na przyszłość w tym 
kierunku postępować.

P r e z y d e n t  oświadcza, że na to pyta­
nie odpowie na końcu posiedzenia. (Protesty 
i wrzawa na ławach czeskich). Prezydent u- 
dziela głosu p. Bianchiniemu, który uzasadnia 
nagłość wniosku swojego w sprawie zniesie­
nia klauzury celnej na wino. Mówi po kro- 
acku, kończy mowę po niemiecku żądając, 
aby sprawa ta była przekazana osobnej ko­
misyi.

P. K a i s e r  imieniem niem. partyi lu­
dowej oświadcza się przeciw nagłości wniosku 
poprzednika, a za przekazaniem tego wniosku 
bez wszelkiej rozprawy komisyi.

P. G r o s s  zwraca się przeciw zwycza­
jowi, który obecnie zapanował w Izbie, zwy­
czajowi wnoszenia w każdej sprawie nagłych 
wniosków; mówca sprzeciwia się również 
wszelkiej dyskusyi nad powyższym wnioskiem. 
Po dłuższej dyskusyi nagłość wniosku od ­
r z u c o n o ;  wniosek będzie regulaminowo 
traktowany. Izba przechodzi do drugiego wnio­
sku nagłego: wniesionego przez p. Kaftana w 
sprawie budowy dróg wodnych.

Zabiera głos K a f t a n ,  który mówi do 
tej pory. _

Posiedzenie trwa dalej. (Godz. 2).
Wiedeń, 22 lutego. Niemieckie stron­

nictwo postępowe uchwaliło na dzisiejszem 
swem posiedzeniu głosować w Izbie przeciw 
nagłości wszelkich wniosków, a za przekaza­
niem ich odpowiednim komisyom.

Kraków, 22 lutego. (Tel. pryw.) Sek- 
cya budżetowa ukończyła wczoraj wieczorem 
obrady nad budżetem magistratu i miejskim 
na r. 1901. Odbędzie jeszcze jedno posiedze­
nie w przyszłym tygodniu, celem obmyślenia 
sposobu pokrycia deficytu dochodzącego do 
360.000 koron.

Kraków, 22 lutego. (Tel. pryw ) Na­
czelnik wydziału prawnego magistratu kra­
kowskiego dr. Schlichting wypracował nowy 
regulamin wyborczy dla Rady miejskiej, skła­
dający się z 39 paragrafów. Regulamin pój­
dzie pod obrady sekcyi prawniczej, a potem 
pełnej Rady.

K raków , 22 lutego (Tel. pryw.). Dziś 
rozpoczęła się przed zwykłym trybunałem roz- 
orawa przeciw 15 parobczakom z Bessowa o 
zbrodnię gwałtu publicznego. Pod komendą 
Wawrzyńca Bajbury napadli oni na dom Ga­
wlika i chcieli grającą tam na weselu muzy- 
rę zabrać z sobą na wesele w domu gospo­
darza Nowotnego, gdzie nie było muzyki. Gdy 
muzyka nie chciała iść grać, napadli na dom, 
zrobili awanturę i pobili kijami trzech uczest­
ników wesela, potłukli obrazy, połamali sprzę­
ty, powyrywali okna, słowem zrobili formalne 
spustoszenie w domu. Obwinieni wypierają 
się, jakoby niszczyli rzeczy, tłómaczą się, że 
wzybyli do domu Gawlika tylko z „paty­
czkami".

Rozprawa skończy się wieczorem.

Wiedeń, 22 lutego. (Tel. pnyw). Wczo­
raj odbył się obiad u Najj. Pana w którym 
wzięli udział prezydenci i wiceprezydenci obu 
Izb Rady państwa, oraz posłowie hr. Wo- 
dzieki, Terlago,hr. Dzieduszyeki, Włodzimierz

Gniewosz, Scbwegel i w. i. Wedle N. W ie­
ner Tagblatt Monarcha rozmawiając z pierw­
szym p. Prądem o programie prac, wyraził 
nadzieję, że Izba posłów uspokoi się a rady­
kalne żywioły na prawicy i lewicy nie będą 
przeszkadzać Izbie w spełnianiu jej zadań. 
Do p. Dzieduszyekiego powiedział Monarcha, 
że pochwala przyjętą przez Koło polskie tak­
tykę „swobodnej ręki". „Niech Koło przoduje 
w pracy". (Club moegebci Arbcit vorangehen). 
W rozmowie z hr. Wodzickim zauważył Najj. 
Pan, że Rząd stara się nie urazić żadnego 
ze stronnictw. P. Włodzimierz Gniewosz za­
pytany przez Monarchę o stosunki pracy w 
parlamencie, miał odpowiedzieć, że on jako 
były żołnierz uważa spełnienie obowiązku 
za pierwsze przykazanie i że w ten sposób 
pojmuje też zadanie powierzonego mu man­
datu.

Wiedeń, 22 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan zatwierdził ponowny wybór 
Fryderyka Suessa, Bernarda Ilellmanna, Otto­
na Wolfruma na członków generalnej rady 
Banku austro-węgierskiego.

Dziennik rozporządzeń obrony krajowej 
ogłasza, że Najj. Pan zarządził przeniesienie 
starszego intendenta przy komendzie dywizyi 
obrony kraj. we Lwowie, Mateusza B u r k e g o, 
w stan spoczynku i nadał mu przy tej sposo­
bności krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa. Zarazem zamianował intendenta obrony 
kraj. w Wiedniu, Henryka H o f m a n  na, sze­
fem intendantury we Lwowie.

W iedeń, 22 lutego. Krajowy komitet 
kongresu antialkoholieznego odbył tu posie­
dzenie pod przewodnictwem Namiestnika hr. 
Kielmansegga, który wyraził życzenie, żeby 
kongresem zainteresował się szczerze ogół 
ludności. Po przedłożeniu i objaśnieniu przez 
prof. Grubera materyatu dotyczących stosun­
ków, zamknął Namiestnik posiedzenie zape­
wnieniem, że władze administracyjne będą 
wspierały działalność komitetu przez groma­
dzenie i dostarczanie mu potrzebnego staty­
stycznego materyału.

Wiedeń, 22 lutego. (Tel. pryw ). Dzien­
niki donoszą, że w sprawie upaństwowienia 
polskiego prywatnego gimnazyum w Cieszynie 
wdrożą niemiecko - postępowi i niem. partya 
ludowa wspólną akcyę.

W arszawa, 22 lutego. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu artysta malarz Radosław Stolzman.

Poznań, 23 lutego. (Tel. pryw.) Poli- 
cya odbyła rewizyę w Wrocławiu u akademi­
ka, Polaka, p. Korfantego, który występował 
przed kilku tygodniami w Bytomiu na zjeź­
dzie, obradującym w sprawie polskich Towa­
rzystw górno-szląskich.

W rocław, 22 lutego. (Dep. pryw .) 
Istniejące tu od lat paru polskie stowarzy­
szenie gimnastyczne „Sokół" rozwiązało się 
w skutek utrudnień, stawianych ze strony po- 
licyi pruskiej, która przysyłała na każde po­
siedzenie Towarzystwa policyantów.

Sofia, 22 lutego. Dzienniki ogłaszają, 
podpisany przez 2200 członków sofijskich 
stowarzyszeń strzeleckich protest przeciwko 
rozwiązaniu stowarzyszeń strzeleckich. Protest 
stwierdza, że rozwiązanie nastąpiło pod naci­
skiem niektórych przedstawicieli dyplomaty­
cznych i wzywa naród do walki z zagrożo­
nymi w ten sposób interesami państwowymi.

Bruksela, 22 lutego. W nocy z 20 na 
21 b. m. wybuchł ogromny pożar przy ulicy 
Antwerpijskiej i zniszczył szereg budynków 
oraz kilka fabryk. Szkoda wynosi 2 miliony 
franków. Przy akeyi ratunkowej jedna osoba 
utraciła życie, a jedna odniosła ciężkie rany.

Paryż , 22 lutego. Senat obradował 
wczoraj nad projektem ustawy w sprawie za­
kładów, służących do uzbrojenia i wyekwipo­
wania portów wojennych i operacyj fiot. Pro­
jekt uznano za nagły. Senator Cabart Dome- 
ville wygłosił mowę, w której starał się wy­
kazać, że obrona wybrzeży francuskich jest 
niedostateczną.

M adryt, 22 lutego. Na wczorajszej ra ­
dzie ministrów, odbytej pod przewodnictwem 
królowej regentki, oświadczył prezes gabinetu 
Azcanaga, ze obecnie panuje w Hiszpanii 
zupełny spokój. Wytworzona ostatnimi wy­
padkami sytuacya w Gyon i w Walencyi po- 
mawiła się. W końcu zawiadomił prezes ga- 
ńuetu, że ministerstwo postanowiło na razie 
odroczyć wniesienie prośby o dymisyę.

K onstan tynopol, 22 lutego. Jak do­
noszą z Saloniki, aresztowano tam one- 
gdaj znaczną ilość Bułgarów, między tymi 
<ilku nauczycieli, pod zarzutem należenia do 
comitetu macedońskiego. U aresztowanych 
przeprowadzone rewizye domowe, znaleziono 
oroń i kompromitujące papiery.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 22 lutego. Sekretarz stanu dla 
ndyj, Hamilton, oświadczył w Izbie gmin, 

że według wiadomości otrzymanej przez rząd, 
ir. Waldersee wydał rozkaz do armii, w któ­

rym z powodu niezadowalniającego — jak się 
wyraża, — przebiegu rokowań pokojowych" 
uznaje za konieczne p r z e d s i ę w z i ę c i e  w i ę- 
cszej  o p e r a c y i  w o j e n n e j .  Rząd zażądał 

wyczerpujących informacyj o celach i zda­
niach tej wyprawy. Po ich otrzymaniu zade­

cyduje się rząd, czy posłać komendantowi 
wojsk angielskich Gaseleemu rozkazy, odmienne 
od udzielonych mu dotychczas.

W aszyngton , 22 lutego. Słychać, że 
rząd amerykański stanowczo zaprotestuje prze- 
ciwo wyprawie do wnętrza Chin. Rząd ame­
rykański podniesie w obec obcych mocarstw, 
że wyprawy tego rodzaju przedsięwzięte przez 
jedno z mocarstw, skierowane są przeciwko 
innym, którym przez to uniemożliwia się za­
warcie pokoju.

Podbój Transraalu.

Londyn, 22 lutego. Biuro Reutera do­
nosi ze Standerton: Pewien zbieg z armii 
generała Bothy oświadczył, że Botha powie­
dział swym ludziom, iż nigdy nie wolno im 
się poddać Na to odparli niektórzy Burghe- 
rzy, że nie są w stanie walczyć, bo Anglicy 
zabrali im bydło, mienie i amunicyę i są 
bardzo wycieńczeni. Botha odpowiedział, że 
Bóg im pomoże i doda siły do walki.

Londyn, 22 lutego. Kitchener donosi 
z Klersdorp : Generał wmaszerował tam. Było 
klika potyczek z Boerami Po obu stronach 
kilku padło a kilku raniono.

Kapstadt, 22 lutego. Dewet przekroczył 
linię kolejową na północ od Dear i zwrócił 
się potem w kierunku zachodnim. Pułkownik 
Blumer zmusił go następnie do udania się w 
kierunku Frydenburga. Dnia 29 b. m. znaj­
dował się Dewet znowu blisko rzeki Oranje. 
Jego siły wojenne maszerują obecnie w kie­
runku do Griąualand. Blumer ściga go.

Kapsztadt, 22 lutego. Wczoraj stwier­
dzono dwa nowe wypadki dżumy wśród bia­
łych mieszkańców.

Johannesburg, 22 lutego. Wczoraj w 
nocy zniszczyli Boerowie linię kolei żelaznej 
koło Klipriver, zabrali pociąg z zapasami ży 
wności a inny próżny pociąg spalili. Następnie 
cofnęli się nieścigani przez nikogo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 lutego 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117'48, Renta majowa 98’40, Węgier­
ska renta koronowa 93 60, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 673'75, Akcye węg. Za­
kładu. kredytowego 684-— , Akcye Anglo- 
banku 273 50, Akcye Unionbanku 549'—, 
Akcye Bankrereinu 468'50, Akcye Lander- 
banku 413-— , Akcye Kolei państw. 670'50, 
Lombardy 106'— , Akcye kolei Elbethal 480'— , 
Akcye Fabryki broni — ■—, Akcye tytonio­
we 298 '—, Akcye Alpiny 441'— , Akcye Ro­
ma Muranyi 476'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1570'— , Losy tureckie 108-50, 
Ruble 253-50, 20-Franki — •—, Tramway

Usposobienie: silne.

Wiedeń, 22 lutego 1901. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 673 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 683-—, 
Akcye Anglobanku 274-25, Akcye Unionban­
ku 538'— , Akcye Landerbanku 414-— , Akcye 
Bankvereinu 469-25, Akcye Bodencredit 884’—, 
Akcye galieyjsk. Banku hipotecznego 637-—, 
Akcye Kolei państwowych 670'25, Akcye Ko­
lei Południowej 106-50, Akcye Tramway A )  
276- — , Akcye Tramway B) 273 50, Akcye 
Kolei Elbethal 477-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 439'—, Akcye Rima 
Muranyi 474-25, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-— , Akcye Fabryki broni 
— , Akcye Tureckie tytoniowe 298 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi 92-60, 
Renta majowa 98'40, Austryacka Renta koro­
nowa 98'— , Węgierska Renta koron. 93-50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9115, 
4 prc. Listy Banku krajowego 91-75, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 98-75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98'—, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96'—, 4 prc. Galie, 
pożyczka kraj. z r. 1893 92'25. 4 prc. Poży­
czka miasta Lwowa 87'50, Losy tureckie 
108-75, Marki 117 40, Ruble 253 50.

Berlin , 22 lutego. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 212-25. Towa­
rzystwo dyskontowe 185-25.

Usposobienie: słabsze.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rechow iecki.



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Br. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny B do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody.

COLOSSEUM THORNA
Od czwartku 21. b. m. codziennie m ięd zyn arodow e 
w alk i zapaśnicze 14 championów Europy. N agroda 
3000 kor . — N astępnie: F le u ry  T r io  _ sonzaeyjni pa­
ryscy tancerze wiatrowi: T r io  Streitm an, ulubiony 
tercet wokalny: Jó z e f Modl, humorysta teatru  Rona- 
ehera w Wiedniu. H orle y T r io  ekseentryey muzykalni 
i  t. d. i t. d. — W  niedziele i święta dwa przed­

stawienia z kompletnym programem i zapasy. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9

F ra y je c h a il  d® Lwowa
dnia 22 lntego 1901 

H O T E L  G E O R G  E.
PP. A. Poniński z Kobiernie, P. Rumwolf z 

W iednia, A. Zawisza z Gorzyc, F. Horodyski z Try- 
buchowiee, S. Oborski z Krakowa, J. hr. Komorow­
ski i Sufezyński z Królestwa, B. Lastowieeki z Kro- 
gulca, K. Rogawski z Gorlic.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. października 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-20 
2 31

1.35

1-45

235

12-05 I

3 35

6-10
6-20

7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

i-49

5-40
5-45
5.55
600

9-45

10-00

10 15 
10-30

r 3 1 2 1

j 2 20
7-401 

5-171

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia.
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Pndwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowie, (codziennie od 1S/B do 1(l/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S tryja, K ałusza, Chyrowa.

Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.

Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa.

Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów.

Z Brzuehowie (od ls/6 do I5/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.

Brzuehowie, (od 18/6 do 10/9 w niedzielę i święta).
Janow a (od ’/B do 15/9 w niedziele i święta).

Zi Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 
ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.

Z Brzuehowie (od 18/6 do 10/9).
Z Janow a (codziennie od */B do 15/9)
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przew orska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko­

resmezo.
Z Lawoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

i ZZ

na dw orzec «,P o d z a  m c z e“

Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

1-55

2-45 
255

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

Do Krakowa. (W iednia, W rocławia, Berlina).
_ Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, O nstancy. 

15 1 Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
—'— 3 Do Brzuehowie, (od ,s/6 do 16/0 cedziennie).

Lawoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa. 
Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawoeznego od */, do ,6/„) 
Janowa
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Bozowy.
Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Janowa (od y , do 10/9 w niedziele i święta).
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Brzuehowie (od 18/6 do ,0/9 w niedziele i święta). 
Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Stryja, Borysławia.
Janowa i codziennie od V6 do 15/9).
Brzuehowie (codziennie od la/6 do I0/9).
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

3-05

3-30
T5o!
6-i3j

6-301

6-501
7-101 
7-25S

10-50
10-403

Do
Do
Do

Do
Do
Do
Do
Do
Do
J)o
Do
Do
Do
Do
Do
Do

Stanisławowa.
Janowa od 10/9 do 8 •-/« 1901 codziennie.

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­
wa, Tarnowa.

Do Lawoeznego, M unkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Brzuehowie (ód 13/6 dr 
Do Janowa (od 1,6 do 15/„
Do Czerniowiee, Itzkan.

W iednia, Warszawy, Przeworska,

do 10/„ w niedziele i święta)./ q YV IlIcU.£it5!c 1 oW
w niedziele i święta).

—' w itru, LLLb.au.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadów;

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z dw orca „ P o d z a m c z e 11

6"431 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9 '42j Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
33 g Do Tarnopola.

11-23 8 Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest późniejszy o 3
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteź i książeczki z rozkładem jazdy.

3 minut od czasu Iwowskie- 
udziela bliższych wyjaśnień

C E  N  N  I
lw ow skiej Izb y handlowej i

Lwów, dnia 22. lutego 1901.

I. A koye za  sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (40Ó k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10%

„ „ 4 V /„  „ los. w 50 1. .
„ „ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 K.
„ kraj. 41/i°/0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierwsza
em isya)............................................1

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 4 l ‘(9 lat . . . .  
4°/0 los. w 56 łat . . .

m .  Obligi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ 4 V /0 (Bem.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 40/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4°/0 po 200 keron
z roku 1893 . ; . . .

Pożyczka m. Lwowa 4°/J po 200 k.
„ 4V /«„200  k.

IV . L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 f r a n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskieh_ papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przem ysłow ej

630 -  648

354 -  

423 — 

527 —

400 -  

400 -

płacą żądają 
waluta koron. 
K. hj K. h

364

429

535 -  
150 -

410 -

420 —

109 50 -------
98 70 
90 70
99 40 
92 20

90 -  
98 70
91 f.O

92 — 92 70

93 -  
90 80

95 70
100 50
101 -  

98 70 
92 50 
92 -

100  -

92 50 
87 -  
97 25

93 70 
91 50

96 40

101 70 
99 40 
93 20 
92 70

93 20 
87 70 
97 95

65 -  69

11 27 
19 05 

2-53 — 
253 — 
117 20

11 45
19 30 

257 
255 -  
117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. lutego 1901,

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................9S.40 98.60
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.35 98.55

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iec ..................................... 98.35 98.55
kw iecień-październik .....................  98.35 98.55

płacą 
181.—
137.25
168.25
204.50
204.50 
3 0 0 .-

żadaja 
1$3.— 
138.— 
170.25
205.50
205.50 
303.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.........................117.95 118.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  98.10 98.30

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.25 95.75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.25 115.25
Kol. za 200 zł. ink. 5n/* pr. (ostemp.

akcye) . . . ' ................. 494.— 498 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘K p r.......................... 118.90 119.90
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.60 96.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr..........  427.10 429.10

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—■

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. gaiie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

118.05 118.25

9 6 . - 9 7 . -

97.20 98.—

94.— 9 5 . -

95.75 96.75

95.50 96.50

116.50 _.__

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.........................................93.30

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 1/* pr. 99.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4'’/0 141.-50
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 167.10
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 167.—

E. O bligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50
Węgier za 100 zł. 4 pr............ 92.60

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
„  5 Pr ..................................... 257.50
Pozyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.10
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr................................92.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r............................................ ... 75

93.50 
99.90 

142.50 
168.10 
168.—

94.— 
93.60

259-50
107.10

93.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ n n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4V, pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 \  pr. 51'/9 lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. losy 571/., 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ ,< >, » „ 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ ., „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliła) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk............................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palffy 40 zł. mk...........................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płacą żądają

91.70 92.70
95.35 96.35

87.50 88. -

7 9 .'- 8 1 -
1 0 8 .- 109.—

i listy dłużne

99.75 100.75
94.25 95.25

239.50 241.50
234.50 236.—
103.— 104.—

9 4 . - 94.50
109.50 110.50

98.— 9 9 . -

89.50 90.50
92.— 92.50
9 3 . - 94.—
9 3 . - 9 4 . -
90.75 91.25

98.50 99.20

101.35 102.—

98.50 99.25
9 2 . - 9 3 . -
99.— 100.—
9 9 . - 100. -

tfszeństwa

106.30 107.—
110.— 111.—

97.90 98.80
100.— 100.60

97.90 98.80
98.10 98.90

86.60 87.40

94.80 95.60

105.50 106*50
1 0 5 .- 105.50
94.75 95.75

14.10 15.10
3 9 2 .- 393.50
1 4 0 .- 142.—
74.— 76.—
66. - 68. -
5 7 . - 5 9 . -

141.— 145.—
47.50 48.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryostulOOzł.mk. 4‘/s pr
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr,

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor/ . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  
Zakład kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł....................
„ Związków.- (Unionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . .
Ziynosteńska banka 100 zł...................

płacą żądają
24.75 25.75
5 9 . - 63.—

1 8 0 .- 1 8 1 .-
67.— 6 9 . -

210.— 220.—

6 0 0 !- ___ _
1 6 7 .- -- .---

272.50 273.50 
2460.— 2470.—

682.50 683.50 
1415.— 1419.—
640.— 6 4 2 .-  
3 5 6 .-  3 6 4 .-  
411.75 412.75 

1681.— 1685.— 
537.— 538.—
258.50 259.50
265.50 266.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 410.

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 295.— 305.
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6322.— 6342.- 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.-

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 541.50 544.- 
„ wschodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392.— 400-
„ państwowych 200 zł...................... —.— —..
„ południowej 200 zł......................... —.— —.-
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .  421.— 423.- 

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 768.— 772.-

M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 814.— 818- 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 855.— 865- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 435.— 436- 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1570.— 1580-
Schodniey 500 kor.................................. 1420.— 1436-
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —-
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 460.— 468-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr........................117.42
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 240.62
Paryż za 100 f r a n k ó w .......................... 95.35
Petersburg za 100 rubli 5‘/» pr. . . —.—
Niemieckie b a n k i ..........................117.60
Włoskie b a n k i ................................90.20
Francuskie banki _ ..........................,95.15
Szwajcarskie b a n k i ...........................95.15

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................11.34
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
20-frankow ka.....................................19.09
20-markówka. .  ...................................... 23.49
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł ..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.42
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.30
R u b l e ............................................  2.53

117.60
240.82

95.50

117.95
90.40
95.30
95.30

11.38

19.11
23.58

117^60
90.50
2.54

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy 
41|2°|o o b l i g *  pożyczki m.Lwowa, 4% oblig. pożyczki m. Lwowa Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi.
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Licytacyę.
L. r - ,E .  11M/00 ( 12) [1805 8 - 8]

'(a żądania Izaaka Ingwera i Natana 
Kannfffa, odbędzie się dnia 22. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, licytacja połowy realności obję­
tych whl. 140, 44? i 478 gminy Ezeszów, 
Nuchima Leizora Silbera własnych, tudzież 
7/?0 części realności Iwh. 140 i 447 i 14/70 
części róalności lwh. 478 gm.. Ezeszów, na 
imię Abrahama Herscha Silbera zapisanyeh 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
parc. bud. lk. 227/1, parc. grunt, (ogród) Ik. 
252/1, domu mieszkalnego, drugiego domu 
parterowego, budynku piątrowego murowane­
go, szopy, budynku drewnianego na stajnię, 
wychodków, parceli bud. lk. 271/2, budynku 
mieszkalnego, parc. bud. 277/3, 277/4, 352/2, 
352/30 i budynku na stajnię i 3 komórek.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
na licytacyę, są ocenione na 58.498 kor. 15 
hal., przynależności zaś na 1767.kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 30.132 kor. 70 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą, niniejszem się zatwierdza, i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęó kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

O. |k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Ezeszów, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 787/00 (3) [1402 3- -3 ]
Na' żądanie Banku krajowego król. Ga- 

licyi i Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem, 
zastąpionego przez adw. dra Tilla we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 14. marca 1901 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacja realno­
ści w Mogielnicy położonych, a.objętych whl. 
1298, 1189, 1773 i 1881 ks. gr. gm. kat. 
Mogielnica. Eealność objęta whl. 1298 skła­
da się z parc. bud. 541 na której stoi chata 
stodoła parc. gr. 2831, 2832, 3027/1, 3425/3, 
1410 i 2830. Eealność objęta whl. 1739 skła­
da się z parc. gr. 1473 i 1474. Eealność 
obj. whl. 1773 składa się z parc. gr. 1312/2 
i 1313/2 na której stoi chata wreszcie real­
ność objęta whl. 1881 składa się z parc. gr. 
910/1 i 911/1.

Przynależności realności whl. 1298 skła­
da się z krowy, siekiery, 5 motyk, podściółki. 
Przynależność realności objętej whl. 1773 
składa się z 8 kóp pszenicy, 9 kóp żyta, 10 
kóp owsa, pary koni, krowy, wozu, pługa, 2 
bron i podściółki. Eealność objęta whl. 1739 
i 1881 nie mają żadnych przynależności.

Nieruchomośći, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na łączną kwotę 2400 kor., z 
czego na realność objętą whl 1298 przypada 
suma 1280 kor., na realność objętą whl. 1739 
suma 300 kor., na realność objętą whl. 1773 
suma 260 kor., zaś na realność objętą whl. 
1881 kwota 560 kor. Przenależności oszaco­
wano na 50480 kor. z czego na realność ob­
jętą whl. 1298 przypada 41.80 kor. a na re­
alność objętą whl. 1773 suma 463 kor.

Najniższa cena wynosi do wszystkich 
realności sutnę 1936 53, z tego na realność 
objętą whl. 1298 przypada suma 881.20 kor. 
na realność objętą whl. 1739 suma 200 kor. 
na realność objętą whl. 1773 suma 482 a na 
realność objętą 1881 suma 373-33 kor., poni­
żej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nieru® 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być też ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Budzanów, dnia 23. stycznia 1901.

i wymienionym, biuro 4, licytaeya realności 
j lwh. 49 gm. Ochojno górne objętej, wraz 
j z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 212 kor, przynależności zaś 
na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 141 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie praw7a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych- wydarzeniach tego postępo 
wanrn jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżyj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Wieliczka, dnia 31. stycznia 1901.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby ni -dopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa l " ’- 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie, przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 2. lutego 1901.

L. cz. E. I. 2752/00 (4) [1430*3—3]
Dnia 13. marca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego licytaeya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 177 1. wyk. hip. 32/1.

Eealność powyższa oceniona na 5630 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie przyjdzie do skutku, wynosi 2815 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie niż istnieją, bądź w toku postępo­
wać a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 24. stycznia 1901.

L. cz. E. XXI. 2005/00 (7) [911 3— 3]
Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 przed 

Dołudniem odbędzie się w sali YI. w tutej 
szym sądzie licytaeya realności I. 1. wyk. 
hip. 1673 Dz. II. ks. gr. gra. m. Lwowa na 
przedmieściu krakowskiem i II. tealności 1. 
wyk. hip. 1366 Dz. II. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa objętych.

Eealność ad I. oceniona na kwotę 516 
kor., zaś ad II. na kwotę 850 kor.

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I. 
kwotę 344 kor., zaś ad II. kwotę 566 kor.

Warunki licytacyjne i iune odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie j u ż . istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XXI.
Lwów, dnia 20. grudnia 1900.

L. cz. E. 753/00 (4) [1109 8 -  8 j
Na żądanie powiat. Kasy pożyczkowej 

1 Wieliczce, zastąpionej przez adwokata dra 
Friedherga, odbędzie się dnia 21. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej

L. cz. E 967/00 ( i 4) [1469 2— 3]
Dnia 4. marca 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytaeya realności objętej wykazem 
hip. 1. 143/1. ks. gr. gm. kat. Śniatyn, z przy- 
należnościan i.

Nieruchomość tę oceniono na 5214 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 2607 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

L. cz. E. XXI. 2004/00 (7) [848 3 - 3 ]
Dnia 21. marca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. piątro) 
i w tutejszym sądzie licytaeya realności I. bez 

liczby kons., położonej we Lwowie, obok ul. 
Królowej Jadwigi w przedłużeniu ul. Korde­
ckiego 1. wyk. bip. 1644 Dz. II. i II. real­
ności bez liczby kons., położonej we Lwowie, 
przy ul. Kośeiopalnej 1. wyk. hip. 1709 Dz. 
II. ks. gr. gm. kat. Lwowa objętych.

Eealność a 7 I. oceniona jest na 9800 
kor., zaś ad IL na 16.800 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności ad I. 
kwotę 6533 kor. 34 hal., zaś co do realności 
ad II. kwotę 11.200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 31. grudnia 1900.

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 23. grudnia 1900.

L. cz. E. 4195/00 (3) [1433]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dra Tilla we Lwowie, odbędzie 
się dnia 26. marca 1901 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18, licytaeya realności lwh. 665 ks. 
gr. gminy Gluszków.

Nieruchomość ta, wystawiona na heyta- 
cyę, jest ocenioną na 2400 kor., przynależności 
zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy /gło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eó do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej .nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doięczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży tabularnie zanotować.

O; k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 29. stycznia 1901.
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L. cz. E. 2851/00 (5) [866]
Dnia 28. lutego 1°01 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 12, licytaeya realności Nr. wyk. 
hip. 528 ks. gr. Stryj, składającej się z par­
celi gruntowej.

Wartość szacunkowa wynosi 906 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 604 kor.
Warunki licytacyjne inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza

L. cz. E. 863/00 (6) [1349 2—3]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Dynowie, odbędzie się dnia 12. marca 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya I.) lj% 
ciała hip. lwh. 685 i II.) całej realności lwh. 
687 ks. gr. gm. Lubno.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 852 k<r. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad I.) 20 kor. 
32 ha!., ad II.) 548 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. E. 691/00 (9) [1463]
Dnia 22. marca 1901 o godz. 10 przed 

poł dniem odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu 
tutejszego licytaeya posiadłości wiejskich w 
Wróblowicaeh 1. wyk. hip. 171 i 468, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty, 
stodoły i stajni.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1336 kor, przynależności zaś 
na 116 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 968 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzi6 tutejszym, 
w biur e Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Ol dział IV.
Medenice, dnia 8. lutego 1901.

L. cz. E. 833/00 (6) [1408]
Na żądanie Mojżesza Otinzberga, odbę­

dzie się dnia 26. marca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 w Lisku, licytaeya real­
ności lwh. 39 gm. Bezmichowa dolna, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2921 kor.

Najniższa cena wynosi 1946 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza
licytaeya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Lisko, dnia 15. lutego 1901.
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L. cz. E. XIII. 2932/00 (3) [1452]

Na żądanie Ludwika i Janiny Eortunów 
i Kasy oszczędności miasta Podgórza, odbę­
dzie się dnia 21. marca J 901 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 54 w Krakowie, 
licytaeya realności w Zwierzyńcu położonych, 
Tomasza Panka własnych, a objętych wyka­
zami: a) lwh. 26 z przynależnościami, skła- 
dajacemi się z budynków mieszkalnych i go­
spodarczych i inwentarza gospodarczego, tu­
dzież b) lwh. 78 i c) lwh. 122 ksiąg grunt, 
gminy Zwierzyniec, bez przynależności.

Nieruchomości, wystawione na licyUcyę, 
które osobno sprzedane zostaną, są ocenione: 
lwh. 26 na 1624 kor., lwh. 78 na 4698 
kor., lwh. 122 na 4196 kor. 50 hal., przy­
należności zaś realności lwh. 26 na 2154 kor.

Najniższa cena wynosi: co do realności 
lwh. 26 z przynależnościami 2518 kor. 66 
hal., co do realności lwh. 78 kwotę 3132 
kor., co do realności lwh. 122 kwotę 2797 
kor. 70 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjnzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęó kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya był a Dy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. E. 842/00 (6) [1044]
Na żądanie Józefa Szapiry z Podhorzec, 

odbędzie się dnia 26. marca 1901 o g^dz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II., licytaeya ciał hipo­
tecznych lwh. 619, 638 i 192 ks. gr. gm. 
Podhorce, zobowiązanych Anny z Czajkow­
skich Zahorojko i Stefana Hawryszków wła­
snych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 9Ó0 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sźutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do tychże nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 39. grudnia 1900.

L. cz. E. 619/99 (17) [1468]
Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 

Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie, zastąpionego przez dra 
Wilhelma Dadleza, adwokata w Krakowie, 
odbędzie się dnia 6 . marca 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio 
Dym, w biurze Nr. 9, licjtacya 1) połowy 
realności lwh. 54 ks. gr. gm. kat. Ropczyce, 
Wawrzyńca Trznadla własnej, 2) połowy real­
ności lwh. 264 ks. gr. gm. kat. Ropczyce, 
Markusa i Biny Windów własnej, 3) 15 60 
części realności lwh. 328 ks. gr. gm. kat. 
Ropczyce, w 5 60 częściach Jana Frączka, 
w 5/60 częściach Józefa Frączka i w 5/60 
częściach Maryanny Frączek własnych, 4) 
połowy realności lwh. 409 ks gr. gm. kat. 
Ropczyce, Maryanny i Wojciecha Stachników 
własnej, 5) realności lwh. 573 ks. gr. gm. 
kat. Ropczyce, Maryanny i Julianny Panek 
własnej, 6) 4/8 części realności lwh. 626 ks. 
gr. gm. kat. Ropczyce, w 2/8 częściach Ju ­
lianny Horak, w 1/8 części Michała Horaka 
w 1/8 części Anny Maternickiej własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1) na kwotę 40 kor., ad 2) 
na kwotę 45 kor. 90 hal., ad 3) na kwotę 
160 kor. 65 hal., ad 4) na kwotę na 634

kor. 80 hal., ad 5) na kwotę 140 kor., ad 6) 
na kwotę 104 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) kwotę 26 
kor. 66 hal., ad 2) kwotę 30 kor. 60 hal., 
ad 3) kwotę 107 kor. 10 hal., ad 4) kwotę 
423 kor. 20 hal., ad 5) kwotę 93 kor. 32 
hal., ad 6) kwotę 69 kor. 14 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do sbniku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ropczyce, dnia 26. grudnia 1900.

L. cz. E. 1235/00 (2) [1472]
Dnia 12. marca 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytaeya realności a) lwh. 62 ks. 
gr. gm. kat. Kopaliny z gruntów na 72 kor. 
ocenionych się składającej i b) połowy real­
ności lwh. 26 tejże gminy, Dawida Lichtblaua 
własnej, w której budynki na 80 kor., zaś 
grunta na 626 kor. oceniono.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 48 kor., ad b) 470 
koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licjtacyjDym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co, do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkanego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz dnia 20. stycznia 1901.

L. cz. E. 1249/00 (3) [1471]
Dnia 12. marca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie ńę  w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego licytaeya l i ;/20 części realności lwh. 
33 ks. gr. gm. kat. Cicbawka, Jakóba, Ma­
ryanny, Katarzyny i małoletnich Jana i Mał­
gorzaty Pachów własnych, z budynków na 
45 kor. i gruntów na 485 kor. ocenionych 
się składających.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 354 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 20. stycznia 1901.

L. oz. E. XIV. 3265 00 (8) [1453]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa, zastąpionej przez adw. dra W. Sta­
niszewskiego w Krakowie, odbędzie się dnia
15. marca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biuize Nr. 
56 w Krakowie, licytaeya parceli budowlanej 
pod lk. 145 Dz. VIII., lwh. 1537 w Krako­
wie, przy ul. Kupa 1. orj. 18, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z parkanu 
drewnianego i rusztowania.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3156 kor., przynależności 
zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 1588 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 17. stycznia 1901.

L. cz. E. 871/00 (6) [1514]
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

im. Skarbu Państwa, odbędzie się dnia 1. 
marca 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w ciurze Nr. 14, 
licytaeya realności Pinkasa Teuera, objętej 
whl. 43 ks. gr. gm. Moskalówka.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 500 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godńn urzędowych w sądzie 
niżej wj mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któiych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
l ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż s-.dowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kcssów, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 1279/00 (4) [1515]
Na żądanie Nuty Mtihlbauera, odbędzie 

się dnia 1. marca 1901 o godz. 11 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39 w Kossowie, licytaeya 1/7 części 
realności lwh. 804 gm. Kosmacz objętej, Ju- 
rego Szwediuka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
(1/7 część), jest ocenioną 195 kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi 130 kor. 48 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
części nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
miej wymienionym, w bierze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
1 ipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 31. października 1900.

L. cz. E. 392/00 (7) [149 ']
Na żądanie Mosesa Schaohtera w Ko- 

zowej, oraz przystępującego do postępowania 
licytacyjnego Towarzystwa kredytowego Wza­
jemna Pomoc, odbędzie się dnia 11. marca 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya 
trzech czwartych częśoi realności lwh. 1045 
ks. gr. gm. kat. Kozowa objętych, Stanisława 
Wierzbickiego własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2939 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 1469 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 5. lutego 1901.

L. cz. E. 930/00 (4) [1513]
Na żądanie Mosesa Schwarza w Kos­

sowie, odbędzie się dnia 5. marca 1901 o godz. 
11 przed połndniem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 39 w Kossowie, licy­
taeya realności Jury Sumaruka własnej, lwh. 
383 ks. gr. gin. Riczka objętej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z drzewostanu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor., przynależności zaś 
na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie, 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem pudnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. E 1145/00 [1459]
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

14. marca 1901 o godz. 10 przed południem 
licytaeya realności lwh. 324 ks. gr. gm. kat. 
Komarno objętej, składającej się z parc. bud. 
lkat. 35 i grunt. lkat. 274.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 367 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Komarno, dnia 6. lutego 1901.

L. cz. E. 1144/00 [1458]
W sądzie’ tutejszym odbędzie się dnia 

14. marca 1901 o godz 9 przed południem 
licytaeya a) połowy realności lwh. 1314, b) 
1313 i c) 1/6 części realności lwh. 432 ks. 
gr. gm. kat. Komarno objętych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną a) realność lwh. 1314 na 250 
kor. b) realność lwh. 1313 na 300 kor. i 1/6 
część realności lwh. 432 na 191 kor. 66 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi ad a) 200 kor., ad b) 
128 kor., ad c) 167 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Komarno, dnia 6. lutego 1901.
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L. J 4.843 [1477 1 - 3 ]

OBWIESZCZENIE 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych zwyczajnych i nadzwyczajnych 
mających się wykonać na rzece Sanie w okręgu 
budowniczym Niskim w latach 1901 do włą­
cznie 1906, mianowicie w sekcyi I. od g ra­
nicy okręgu w Stsrem mieście do mostu dro­
gowego w Zarzeczu i w sekcyi II. od mostu 
w Zarzeczu do ujścia do Wisły, odbędzie się 
18. marca 1901 w c. k. Starostwie w Nisku 
o godz. 12 - tej w południe licytacya ofertowa.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionem Starostwie, gdzie także 
do godz. 12-tej w południe wyżej oznaczone­
go dnia wnoszone być mają oferty sporządzone 
według przepisanego wzoru zaopatrzone marką 
stemplową na 1 Kor. i w wadyum 5000 kor. 
dla każdej sekcyi z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo niezaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. lutego 1901.

(Wzór oferty.)
O P E E T A  

mocą, której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w ciągu lat 1901 do końca 1906 wyko­
nać wszelkie budowle wodne w sekcyi . . .
......................Sanu o d .................................. • . .

d o ........................................ w okręgu budowni­
czym Niskim za opustem (cyframi i słowami)
.............................. procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie 
i poddaję im się bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
Nisko, 18. marca 1901.

(Imię i nazwisko)

Konkursa.
L. 17804/11. [1424 3 - 8 ]

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów 3 klasy p ią­

tego stopnia przy urzędach pocztowych:
1) w Radgoszczu z ryczałtem 504 kor. 

na służącego i
2) w Bodakach z ryczałtem na służą­

cego 630 koron.
Podania wnieść należyjo pierwszą posadę 

najpóźniej do 8. marca, zaś o następną naj-: 
później do 1. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 15. lutego 1901.

L. 110 [1448 2— 3]
K o n k u r s .

Na posadę profesora rolnictwa w 
krajowej Wyższej szkole rolniczej w 
Dublanach obok Lwowa, z płacą roczną 
2.600 kor., dodatkiem akty walnym 480 
kor., wolnem pomieszkaniem i prawem 
do poboru pięciu dodatków pięcioletnich 
po 400 kor. rocznie.

Stabilizacya na posadzie tej nastą­
pi, i  może po roku zadowalniającej służby 
i ze zgodą c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający się o tę posadę powinni 
przedłużyć na ręce Dyrekcyi szkoły, z 
podaniem:

1) Metrykę urodzenia.
2) Krótki życiorys.
3) Świadectwa, ewentualne prace 

naukowe, udowadniające kwaliflkacye 
do zajmowania posady.

Termin wnoszenia podań naznacza 
się do 1. czerwca b. r.
Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 

w Dublanach.
Frommel m p.

L. 681 [1367 2 - 2 ]
K o n k u r s  

Dnia 28. marca 1901 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 3 
posady dozorców więźni 1Y. kategoryi plac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, wedle konkursu w Gazecie Lwo­
wskiej z dnia 21. lutego 1901.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 14. lutego 1901.

L. 485 [1440 2 - 2 ]
K o n k u r s  

Konkurs celem obsadzenia dwóch opró­
żnionych prowizorycznych posad dozorcy wię­
zień IV. kategoryi płac przy c. k. Zakładzie 
karnym dla mężczyzn w Wiśniczu obok Bo­
chni upływa z dniem 25. marca 1901.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśnicz, dnia 18 lutego 1901.

L. 4581. [1473 2— 3]
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń przy c. k. 
Seminaryum nauczy cielskiem żeńskiem w Prze­
myślu z kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
wydziałowych z językiem wykładowym pol­
skim z uzdolnieniem do nauczania języka 
ruskiego jako przedmiotu naukowego.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174. Dz. u. p.

Kompetentki ubiegające się o jedną z 
tych posad albo o inną, która ewentualnie 
może się opróżnić, winne podania swe nale­
życie udokumentowane i opatrzone w tabelę 
stosunków służbowych sporządzoną na prze­
pisanym formularzu (QuaIificationstabelle) w 
języku niemieckim wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do Prezydyum c. k. 
Bady szkolnej krajowej do dnia 10. marca 
1901-Kompetentki pełniące obowiązki w pu­
blicznych szkołach ludowych a pragnące, aby 
na posadzie, o którą się ubiegają, zostały im 
policzone lata służby w publicznych szkołach 
ludowych spędzone nietylko do ogólnej ilości 
lat służby ale także do przyznania dodatków 
pięcioletnich po myśli pfów 2. i 14. ustawy 
z dnia 19. września 1898 Nr. 174. Dz. p. p. 
winne wyraźnie oświadczyć w swych poda­
niach, czy i w jakim zakresie w razie zamia­
nowania liczą na korzyści, które można osią­
gnąć na podstawie tych postanowień ustawy.

O. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 13. lutego 1901.

P. K./M. S. Nr. 246 v. J. 1901. [1479]
Concurs-Ausschreibung.

Mit Beginn des nachsten Schuljahres 
(16. September) werden in der k. u. k. Ma­
rinę-Akademie zu Fiume yoraussicHtlich 33 
Zóglingsplatze (ganz- und halhfreie Ararial-, 
dann Zahi- und Stiftungsplatze) zu besetzen 
sein.

Der Einfritt findet nur in den I. Jahr- 
gang statt.

Die allgemeinen Bedingungen ftir die 
Aufnahme sind *):

Die ósterreichische oder ungarische 
Staatsburgerschaft (AuslSnder bediirfen der 
Allerhoehsten Bewilligung Seiner kaiserlichen 
und kóniglichen Apostolischen Majestat),

die kórperliche Eignung sowohl liir die 
Militar-Erziehung ais auchfur kunltige Kriegs- 
dienste zur See, ausgestellc im Sinne der mit 
M ^ :ne-Ni>/mal-Verordnungsbłatt XV. Stiick 
vom Jahre 1891 (an die Commanden und 
Anstalten des k. u. k. Heeres im September 
1891) h nausgegebenen „Yorschnft zur arzt- 
lichen Untersuchung von See-Aspiraaten und 
der Bewerber um Aufnahme in Marine-Erzie- 
hungs- und Bildungs-Anstaltenu,

ein befreidigendes sittliches Betragen, 
das yollendete 14. uad nicht iiberschnt- 

tene 16. Lebensjahr,
die mit befreidigendem Gesammterfolge 

zuruckgelegten Yorstudien, und zw ar: die 
yier unteren Glassen einer óffentiicben Beal- 
sehule, eines Gymnasiums oder einer diesen 
Schulen gleichgestellten Lehranstalt der oster- 
reiehisch-ungarischen Monarchie.

Auf Ararialplatze haben ein Anspruchs- 
recht: Sóhne von Officieren, von Militar-, 
Hof- oder Civil-Staatsbeamten.

Ais Zahlzoglinge kónnen Sóhne von 
Augehórigen der ósterreicbisih-ungarischen 
Monarchie uberhaupt aufgenommen werden, 
wenn sie den yorgeschriebenen Bedingungen 
entsprechen.

Das Bekóstigungs-Pausehale fur einen 
Zablplatz betragt derzeit 1600 K, jen es fur 
einen halbfreien Platz 800 K jah ilich ; von 
dieseni Bekóstigungs - Pauschale, welches in 
zwei Raten, am 16. September und 16. Marz 
im yorhinein beirn Marinę-A k a d e m ie -Comman- 
do zu eutrichten ist, werden alle Auslagen 
ftir den Zogling in der Anstalt bestritten

Diąjenigen Aspiranten; welche unter 
den Competenten zur Aufnahme fiirgewahlt 
werden, mtissen sich in Fiume einer Apf- 
nahmsprufung unterziehen. Diese umfasst a) 
deutsche Sprache, b) Mathematik, c) Geogra- 
phie und Geschichte, d) Naturwissenschaften; 
diese Gegenstande in dem Umfange, wie sie 
in den ersten vier Olassen einer Mittelschule 
tradiert werden.

Die AufnahmspiufuDgen beginnen am 
10. September und es werden die furge- 
wahlten Aspiranten rechtzeitig nach Fiume 
einberufen werden.

Die Ausbildung in der Marinę-Akade­
mie dauert yier Jahre. Nach befriedigender 
Absolyierung des IV. Jahrgauges werden die, 
Zóglinge zu See-Gadetten II. Glasse ernannt. 

Fur jeden Zahlzógling ist im hóuhsten

*) Die gedruckten yolistandigen Auf- 
nahmsbedingungen sind durch L. W. Seidl 
& Sohn in W i en zu beziehen und werden 
aueh yom Reichs-Kriegs Ministerium (Marine- 
Secton), vom Hafen-Admiralate in Pola, See- 
bezirks-Gomrnando in Triest und Marine-Aka- 
deraie - Oommando in Fiume auf Verlangen 
yerabfolgt.

Jahrgange mit der letzten Bate des Bekósti- 
gungs- Fauschales auch der jeweilig festge- 
setzte Betrag fur die Ausstattung, im Falle 
seines Anstritte-s ais See-Cadet, zu erlegen. 
Die Ausstattung der Ararial-Zóglinge und 
Stiftlinge wird yon Arar bestritten.

Die Gesuche um Aufnahme in die k. 
u. k. Marinę - Akademie sind an das „k. u. 
k. Reichs - Kriegs - Ministerium (M arinę-Se- 
etion) Wien“ zu riehten und jene yon im 
Staats- (Hof-) Dienste stehenden Personen 
durch die yorgesetzte Behórde nnd von Pri- 
yatpersonen durch das nachste Militar-Piatz-, 
Stations-, Erganzungsbezirks - Gommando ein- 
zusenden. Dieseiben miissen bis liingstens 31. 
Juli beim Reichs-Kriegs-Ministerium (Marine- 
Section) eingelangt sein, und kónnen spater 
eintreffende Gesuche nich beriicksiehtigt wer­
den.

Den Gesuchen sind beizulegen:
1. Tauf- (Geburts-) Schein,
2. Heimatsschein,
3. militar-arztliches Zeugnis,
4. Impfungszeugnis, falls die Impfuog 

nicht im arztlichen Zeugnisse bestatigt ist,
5. sammtliche Studienzeugnisse der Mit- 

telschuie, mit Einschluss des Zeugnisses des 
letzten Semesters.

Die Austellung von Reyersen wegen 
Ubernahme der Yerpflichtung zur Ableistune 
der Prasenzdienstyerlaugerung wird nicht 
gefordert, da diese Yerpflichtung durch die 
Wehrgesetze ausgesprochen ist.

Wien, im Februarj 1901.
Yom k. u. k. Reichs-Kriegs-Ministerium 

(Marine-Section)

Upadłości.
L. cz. S. 1/1 (5) [1482 2 - 3 ]

Ogłoszony w Nr. 30, 31 i 32 Gazety 
Lwowskiej edykt konkursowy w sprawie Man- 
dla Bandlera prostuje się o tyle, że czasokres 
do zgłoszenia upływa z dniem 15. marca 1901. 

O. k. Sąd obwodowy Oddział IY. 
Brzeżany, dnia 14. lutego 1901.

L. cz. S. 1/01 (8) [1485]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Simona Scbónbac-ha na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na audyen- 
cyi wyborczej (zatwierdzono) zawiadowcą ma­
sy pana dr. Nathana Nebenrahla adwokata 
w Sanoku zastępcą zaś jego ustanowiono pa­
na dr. Aleksandra Lindenbauma koncypienta 
adwokackiego w Sanoku.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 16. lutego 1901.

Ł. cz L. 1/00 (7) [1386 3 - 3 ]
Otenę Swerhun ur. Mańazij ze Słobody 

złotej uznaje się umysłowo chorą i ustana­
wia się dla niej kuratorem Danyłę Swerhuna 
zarobnika tamże zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 27. marca 1900.

L. cz. P. 132/00 (12) [1377 3 - 3 ]
Franciszek Borys z Siedlec uznany zo­

stał za marnotrawcę.
Kurator Jędrzej Waligóra z Siedlec.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, 24. lipca 1900.

L. cz. L. 38/09 (29) [1879 8 — 3]
Dla umysłowo chorej Fany Seheck usta­

nowiono w miejsce Barucha Sc-hecka, kurato­
rem Efroima Sehneuera.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 13. iutego 1901.

L. cz. L. 6/00 (8) [1384 3 - 3 ]
Jana Wrońskiego z Siedlisk uznano 

umysłowo niedołężnym, kuratorem ustanowio­
ny Wawrzyniec Martuś z Siedlisk.

O. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 27. listopada 1900.

L. cz. P. VII. 818/00 (1) [1376 3 - 8 ]
Wojciech i Maryanna Michalik! z Ja ­

sienicy uznani zostali za umysłowo niedołę­
żnych.

Kuratorem ustanowiono Szczepana Mi­
chalika z Jasienicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 17. listopada 1900.

L. cz. P. X. 155/00 (5) [1454 2 - 3 ]
Dr Jan Bystroń uznany umysłowo cho­

rym Henryk Miildner w Krakowie ustano­
wiony kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 20. stycznia 1901.

L. cz. L. 9/00 (4) [1455 2 - 3 ]
Łuć Bryl z Piwowszczyzny został uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Hrycia Szczerby z Piwowszczyzny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 7. stycznia 1901.

Wyroki prasowe.
31. 36. (1261)

Sa§ f. I. $reig* alg Stśrejjgericlit in 
SRooigno ljat mit bem Srfenntniffe oom 8 . 
gebruar 1901, Sj3r. y . 5/1/1, bie SBeitert>cr*» 
breiiung ber SRummer 200 ber 3eit{d)tift: „Idea 
Italianau nom 7. gebruar 1901 toegen beg §lr* 
tifelg: „Nepotismo" nad) §. 300 ©t. ©. ber* 
boten.

S ag  f. !. ®reig alg SJSrejjgeridjt in 
SRooigno ljat mit bem ©rfenntniffe bom 8. ge* 
bruar 1901, SS3r. V. 4/1, bie Sffieiierberbreitung 
ber SRr. 3 ber 3 e*tfci)tift: „II Bisyeglio“ — 
„Le Reveil“, ©enf bom 2 gebruar iy o i  nadj 
§§. 64, 65 a, b, c ®t. ©. berboten.

Sag !. !. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
Snngbrud ljat mit bem (Srlenntnijfe bom 9. 
gebruar 1901 Spr. Y. 20/1/2, bie SBeiterber* 
breitung ber SRummer 6 ber 3 f>tSdjrift: „SBolfg* 
3eitung" oom 8. gebruar 1901 toegen beg 
Slrtifelg: „Sanm glaubliĄ aber to a Iw  oon 
„SHoĄ ift biejer ©canbal niĄt" big „Uniber* 
fitfit fe^en ju  miijjeu" unb bon „3 u biefem 
óffentlid) geworbenen" big „oon ©euĄentierbfn" 
joroie toegen beg ©ebiĄteg: „Sinft unb jefct" 
bon „@tn[t fd^Iief bag SBoI!" big „Uag ber 
greiljeit grant" nac^ §§. 300 unb 802 ©t. ©. 
berboten.

£)ag !. !. ^reig* alg $rejjgerid)t in 
Jłeutitjdjeiu ^at mit bem ©rłcnntnifje bom 9. 
gebiuar i 901 5yr. 2/ 1, bie SBeiterberbrcitung 
ber ć ummer 11 ber 3 cń f^ rift: „0 .-travsky 
obzor" oon 6. gebruar 1901 wegen ber ©teHen 
bon „Na yseh stranac-h“ big „v trunni reci 
bude yychoyeno" beg Slrtifelg: „Po trunni 
reci“ uaĄ §. 65 @t. berboten.

SDag E. !. Sanbeg* alg tpre^geri^t in 
Sroppau ^at mit bem ®r!enntniffe oom 9. ge* 
bruar 1901, 5[5r. IX. 2/1, bie Słeitcruerbret* 
imig ber Dłummer 81 ber geitfdjrift: „greie 
jiĄlefiic^e 5jJreffe" bom 7. gebruar 190i Wegen 
beg tilrtilelg: „U^ronrebcn, bann Sfijaten" naĄ 
§ 6 5 ©t. berboten.

31. 37. '(1289)
®ag E. f. Sanbeg* alg ipreggeriĄt in 

Srieft ^at mit bem Srfenntniffe bom 11. gebruar 
l- Oi, tjlr. IX. 14/2, bie ifikiteroerbreitung ber 
ifiummer 889 ber 3 ckf(l)rift :  „^v an ti!“ bom
7. gebruar 1901 wegen ber ©hUt bon „Non 
abbiamo esaurito1* big „nel suo Judaisme 
decoile" beg Slriifeg: „ Antisemitismo e na- 
zionalita“ nac^ §. 302 ©t. ®. berboten.

$)ag t. f. Sanbeg* alg ^re^geriĄt in 
iirieft ljat mit bem (Sctentniffe bom 11. ge* 
bruac 1901, i|5r. IX. 13/2, bie UBeiteroerbrei* 
tung ber Jtnmmer 37 ber „La tri-
buna“ bom 6. gebruar 1901 naĄ §. 63 ©t. 
®. berboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg ipre^gerid^t in 
iBrag bat mit bem ©rtenntniffe oom 11 ge* 
bruar 1901, $ r . 37/1, bie aBcireroerbreitung 
Der tRummer 39 ber 3eitfĄrift: „C8s“ bom 8. 
gebruar 190! toegen ber ©telle oon „Jestli 
ze i muzove“ big „od neho (od neho) odva- 
dime“ beg Srtifelg : „Hlidky, O citankach pro 
skoly obecne“ md) §. 803 @t. @. berboten.

t  I. Sanbeg* alg j^te^geridit in 
i^rag [jat mit bem ®rfenntnifje bom 11. gebruar 
1801, s$ r  38| 1, bie SSeiteroerbreitung ber 3łum* 
mer 6 ber 3fitjd irift: „Zar“ bom l i .  gebruar 
1901 toegen Der Slrtifel: „Krovsyojich dedu“ ; 
„Bezprayi v nasi sprawedluosti“ in brr ©telle 
oon „Nadejny odkojenec" big „jde k duchu“ 
itadj §§. 302, 300 ©t. ®. unb 21rt. IY. beg 
fflkjrjjeg bom 17. ^lecembee I8o2, 9łr. 8 SR. ©. 
931. ftir 1868, berboten.

Sag ?. f. &'reig* alg SPrejjgeridn in 
Subweig mit bem ©rtenniniffe bom 11. 
gebruar 1901, Sgr. 6/1, bie SBeiteroerbrcituug 
ber SRummer 17 ber [Jeitfdjrift: „Jihoceske 
Listy“ oom 9. gebruar 1901 toegen beg Slrti-- 
Eeig: „Pani Schrattoya dyorni kruhy yidenske1* 
tmdj §. 63 ©t. © berb ten.

Sag 1. 1. ^reie* alg Sprejjgericńt in 
3 glau ljat mit bem Sedenniniffe bom 11. ge* 
b;uar 1801, 3- S$r 3/1/4, bie SBeiteroer*
breitung ber Scummer 6 ber 3 fitjc^rift: „Hlasy 
ze. zapadni Morayy“ bom 8 gebruar 1901 

| toegen beg Slrtifelg : „Knez—odpadlik—neve- 
I rec“ n a^  §§. 302 unb 303 ©t. ©. berboten.
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Suttenberg f)at mit bem ©rfcnntniife t>cm 11. 
gebruac 1901, i|3r. 8,1/1, bit 533eitercetbteUurifl 
ber 9Iummer 7 ber gn tfd jrift: „Labske Proudy" 
bont 9. gebruar 1901 mcgeu ber ©lelle bon 
„Kraloyske slovo“ bi3 „k vystupovani smelej- 
simu“ be3 SlrtifelS: „Sloyo kralovske“ unb 
ber ©telle bon „Vracime se ke kraloyskemu 
slovu“ btiS „ceske zajmy" beSfctbcn 3lrtifel§: 
„Slovo kraloyske" nadj §§. 63 unb 65 lit. a 
©t. v". berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 1768 pr. [1475 3 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Na mecy §. 15. ordynacyi wyborczej 

powiatowej rozpisuje si§ nowe wybory do Ra 
dy powiatowej w powiecie bialskim i wyzna­
cza się na dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 23. kwietnia 1901 dla grupy 
najwyżej opodatkowanych z kategoryi prze­
mysłu i handlu na 24. kwietnia 1901, dla 
grupy większych posiadłości na 25. kwietnia 
1901 r.

Wybory te odbędą, się w miejscach 
ustawą przepisanyc-h (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powieci wybie­
rają: grupa większych, posiadłości trzech (3j 
członków; grnpa najwyżej opodatkowanych z 
kategoryi przemysłu i handlu sześciu (6) 
członków; grupa miast i miasteczek dziewię­
ciu (9) członków z tych miasto Biała sześciu 
(6) ozłonków; grupa gmin wiejskich ośmiu 
(8) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 16. lutego 1901.

L. cz. T. 9/1 (1) [1285 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdrażając na prośbę Dyrekcyi 
gal. kasy oszczędności we Lwowie postępowa­
nie amortyzacyjne co do książeczki wkładko­
wej gal. kasy oszczędności Nr. 102.836, na 
kwotę 470 kor. i na nazwisko „Emilia Arba- 
szewska" opiewającej, wzywa posiadacza tej 
książeczki, by w przeciągu 6. miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
prawa swe do tej książeczki wykazał, gdyż 
w przeciwnym razie po bezskutecznym upły­
wie powyższego terminu rzeczona książeczka 
za umorzoną zostanie uznaną.

Jjwów, dnia 30. stycznia 1901.

L. cz. Prez. 80/01 (20) 1196 3 - 3 ]
W przechowaniu tutejszosądowego de­

pozytu znajdują się od przeszło 30 lat w 
sprawie.

1. Berischa Ostem przeciw Chaimowi 
Brństiger gotówka 24 K 54 h.

2. Feliksa Witwickiego przeciw masie 
spadkowej śp. Leopolda Swiejowskiego, go­
tówka 11 K 33 h.

3. Adama Bogusza przeciw Michałowi 
Korda gotówka 20 K

4. Piotra Bereza na rzecz Kazia Bereza 
gotówka 27 K.

5. W sprawie spadkowej po śp. Janie 
Martynowiczu książeczka kasy oszczędności 
miasta Sambora Nr. 20080 na 19 K 80 h.

6. W spadku Peiwla Kom z Mikołajo­
wa, dwie łyżki bakwanowe wartości 21 K.

7. W  spadku po Esterze Schwalb z 
Rozdołu czółko perłowe wartości 60 K.

8 . Gotówka 10 K na rzecz niewiado­
mego właściciela.

9. W sprawie Iwana Jaciów przeciw 
Petrowi Gzopowicz gotówka 106 zł.

10. W sprawie karnej przeciw niewia­
domemu sprawcy o S. 460 u. k., sygnet zło­
ty wartości 30 K.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
sobie prawo własności do powyższych depo­
zytów roszczą, ażeby w ciągu jednego roku- 
sześciu tygodni i trzech dni od trzeciego o‘ 
głoszenia tego edyktu w „Gazecie urzędowej" 
licząc, swe prawa dokumentnie wykazali, gdyż 
w przeciwnym razie depozyta te na rzecz 
Skarbu Państwa za przepadłe uznane i wy­
dane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 9. lutego 1901.

L- cz. III. 338/95 (24) [1387 3 - 3 ]
Przeciw Julii Starosolskiej i pod jej 

opieką stojącym Włodzimierzowi i Jadwidze 
Starosolskim w Jarosławiu, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Jarosławiu 
przez niewiadomych życia i miejsca pobytu 
Lebrechta Christiana Elsnera, Małgorzatę F ry­
derykę Brachmannową, Kunegundę Chrysty- 
nę Elsnerową i Magdalei /E lsn e ro w ą  po­
zew o zapłatę kwoty 1500 zł. m. k. lub 1575 
zł. w. a., 3150 kor.

Na podstawie uchwały c. k. Najwyż­
szego Trybunału sądowego z dnia 12. grudnia 
1899 L. cz. 17.804 zarządzono uzupełnienie

rozprawy na dzień 16. marca b. r. godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnych po­
wodów, ustanawiasię p. Dr. Fryderyka Smu­
tnego adwokata w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szych powodów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 2. lutego 1901.

U. en. Cg. I. 42/1 (1) [1444 3— 3]
n p o T K B  H e T p a  M e u im n a js a  2 -h m . ,Z(eM- 

ÓHHCKoro, k o i p o r o  j i i c p e  n o ó iiT y  H e e B ig o ­
s ie , B H ecna  E n e H a  M a p in  2 -h m . Om m iK eBH HB 
3aM. ^eM Ó H H ciia b  u;. k . KpaeBiM pHBinŁHHM 
c y ,ą i  bo  JLbBOBi no30B  o c e n a p a p i io  oin> cto- 
n a  h  noaca .

Ha nigCTaBi no3By BH3HaueHo TepMiHa
noe^HaBui Ha 20. Mapn;fl, 27. Mappn i 3. 
gBiTHH 190]..

CTepeaceH fl n p a B  n e T p a  M euHC.ua- 
Ba 2 -hm . ^eM Ó HHCK oro, yCTaHOBHHe c h  n a n a  
Ap. J le B a  I la B e n g K o r o ,  a^B O K aTa y  JlBOBi 
K ypaT opoM .

Tonące K y p aT o p  6jĄ e  n i 3B aH o ro  b  3r a -  
,ąaHifi cn p aB i H a e r o  H e6 e 3neuH icT B  i K om T a 
TaK ppBTO  3a cT y n aT H , asK BiH a 6 o b  c y ^ i  
3r0H0CHTB ! H aÓO BHMiHHTB nOBHOBHaCTUH.

Uj. k. KpaeBHH gHBijiBHHH Cy^ Biftąin I.
JIbbób, ąhh 9. HKToro 1901.

L. cz. A. 176/00 (4) [1229 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości iż dnia 9. marca 1899 
zmarła Katarzyna 1. śl. Kinal, 2. śl. Kudła, 
3. śl. Kuliga w Chodaczkowie wielkim z po­
zostawieniem kodycylu. Sąd nieznając miej­
sca pobytu Anieli Smolak wzywa ją, ażeby 
w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
poniż wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie 
i wniosła oświadczenie się do spadku, w prze­
ciwnym razie bowiem spadek będzie przepro­
wadzony z dziedzicami zgłoszonymi i z ku­
ratorem dr. Zarzyckim, adw. kraj., dla niej 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. A. 100/99 (5) [1238 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Kurfiy, Bajka zwanego Mysiuk s. Michała z 
Mikuliczyna kuratorem adw. dr. Mikołaja Ła- 
hodyńskiego z Delatyna.

Delatyn, 11. grudnia 1900.

L. cz. Cw. 137/1 (1) [1266 2— 8]
Przeciw Mosesowi Biklowi z Sanoka, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez firmę „Brlider Schónblun w 
Rżeszowie" pozewpo zabezpieczenie suma we­
kslowych 1000 kor. i 400 kor. wk. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został w 
tut. sądzie dnia dzisiejszego nakaz dania za­
bezpieczenia Gw. 137/1 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mosesa Bikla ustanawia się 
pana dr. Flakowicza adwokata w Sanoku ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd obwodowy Oddział II.
Sanok, dnia 9. lutego 1901.

L. cz. A. 46/00 (5) [1244 2 - 3 ]
Sąd powiatowy w Komarnie jako wła­

dza spadek po śp. Jacku Bugiera z Horożany 
wielkiej pertraktująca wzywa Maryę i Iwana 
Bugierów aby celem odebrania od nich oświad­
czenia do spadku podali sądowi miejsce swego 
pobytu do jednego roku gdyż iuaczej w spra­
wie tej przez kuratora Hrynia Dmytryszyna 
z Horożany zastąpieni zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Komarno, 14. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 58/1 (1) [1512]
Przeciw Petrowi Hliwie synowi Wania 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Teofila Smarza z Ropicy ru­
skiej pozef o 440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 28. lu­
tego 1901 o godzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Petra 
Hliwy ustanawia się Pana dr. Radomy^kiego 
adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 13. lutego 1901.

G. Zl. Gw. IV. 2415/00 (8) [1421]
Wider den H. Bronisław von Toplnicki 

dessen Aulenthalt unbekannt ist, wurde bei 
dem gefertigten Gerichte von Sigmund Welt 
wegen 1000 k. s. N. G. eine Klage ange- 
bracht.

Auf Grund der Klage wurde dem Be- 
langten die Zahlung dieses Betrages binnen
3. Tagen oder die Einbringung seiner Eein- 
yendungen aufgetragen.

Zur Wahrung der Rechte des Belangten 
wird Herr Dr. Michał Grek Adyokat in Lem- 
berg zum Gurator bestellt.

Dieser Gurator wird den Belangten in 
der bezeichneten Reehtssache auf dessen Ge- 
fahr und Kosten so lange yertreten, bis der- 
selbe entweder sich bei Gericht meldet oder 
einen Beyollmachtigten narnhaft macht.

K. k. Landes ais Handels Gericht 
Abtheilung IV.

Lemberg, am 8. Janner 1901.

L. cz. C. I. 34/1 (2) [1496]
Przeciw Kalmenowi Liebreichowi które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Jakóba Liebreicha pozew o zapłatę 354 
kor. 75 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
marca 1901.

Celem strzeżenie praw Kalmena Liebrei- 
cha ustanawia się pana Włodzimierza Lewi­
ckiego c. k. notaryusza w Kozowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 13. lutego 1901.

L. cz. C. IX. 52/1 (1) [1492]
Przeciw Simche Sussmann którego miej­

sce pobytu jest nieznane wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Drohobyczu 
przez Elkę Herbst żonę Ozyasza Herbsta kra­
wca w Drohobyczu, pozew o wpis wykreślenia 
prawa zasfawu dla kwoty 58 zł. m. k. zpn.

Na popstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya do rozprawy na dzień 28. lutego 
1901 godzina 9. przed południem w tutejszym 
sądzie oddział IX.

Celem strzeżenia praw nieznanago z 
miejsca pobytu i z życia Sichy Sussmanna 
ustanawia się dr. SzajDę Władysława adwo­
kata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać <j j  * .ma-" 
nego z miejsca pobytu i z życia Simchę'ouss- 
mana w rzeczonej sprawie ua jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IX.
Drohobycz, dnia 11 lutego 1901.

L. ez. C. IV. l l / l  (2) [1535]
Przeciw nieobecnemu Janowi Smereckie- 

mu z Posady górnej wniósł Franciszek Bo- 
ianowski, z Posady górnej pozew o własność 
pgrunt.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28. 
lutegou 1901 o godzinie 9. rauo w biurze 
Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Dańko Berdel z Posady gór­
nej zastępywać go będzie dopóki on się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, duia 14. lutego 1901.

L. cz. E. 85/00 (3) [1286]
P. Leonowi Skolimowskiemu właść. dóbr 

w sprawie egzekucyjnej Mechla Spritzera to­
czącej się przed tut. c. k. sądem przeciw pa­
nu Leonowi Skolimowskiemu o 30 zł. zpn. 
i 170 zł. zpu. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 26. lutego 1900 liczba cz. E. 85,00 (1).

Ponieważ niewadomo gdzie pana LeoD 
Skolimowski przebywa ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. Balki

Tenże kurator zastępywać będzie p. Leona 
Skolimowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się uie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 10. maja 1900.

K. cz. Firm. 93 sp. II. 138 [1288]
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Jakubowski &
Jsrra we Lwowie" została duia 23. stycznia 
1901 wskutek rozwiązania spółki wykreśloną 
z rejestru handlowego dla firm spółkowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

We Lwowie, duia 25. stycznia 1901

L. cz. Gw. III. 347/1 (1) [1259]
Przeciw Abrahamowi Bisen, byłemu 

kramarzowi w Krystynopolu i tamże w osta- 
dnich czasach zamieszkałemu którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez adw. dr. Raresa we Lwowie 
pozew wekslowy o wydanie nakazu zabezpie­
czenia sum wekslowych 125 K i 126 K 2 h.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zabezpieczenia sum wekslowych 125 K 
i 125 K 2 hal.

Gelem strzeżenia praw Abrahama Bise- 
na ustanawia się dra Werfla, adwokata we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Abrahama Bisena w rzeczonej sprawie 
ua jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Lwów, dnia 5. lutego 1901.

L. ez. Firm. 55,00 [1297]
Stryjski c. k. Sąd obwodowy jako han­

dlowy ogłasza, że w rejestrze fUrn soółko- 
wyeh wpisał przy firmie „Izrael H*uptmann 
& Comp.“, że spóluicy Izak Hauptmaun i 
Eliasz Hauptmann wskutek śmierci ze spółki 
wystąpiii i że podpis firmy przez apólników 
Ariego Goldschlaga i Mojżesza Hauptmanna 
kolektywnie (wspólnie), którzy wszelkie przez 
spółkę, wystawione dokument* podpisywać i 
weksle zaakceptować mogą, w ten spoaób na­
stąpić ma, że pod słowami „Israel Haupt­
mann & Gomp." swoje własnoręczne podpisy 
„Arie Goldschlag i Mojżesz Hauptmann“ do­
dać mają.

Stryj, dnia 11. maja 1900.

L. cz. T. V. 1/1 (2) [1298 1— 1]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy­
ni niniejszem wiadomo, że na żądanie Natana 
Ginsberga wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
wkładkowej Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu w Podwołoczyskach, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, wy­
stawionej dnia 16. czerwca 1899 na nazwi­
sko Munichy Braunsteina, Nr. 127. na kwotę 
50 zł. opiewającej.

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ­
rzy ny tę książeczkę wkładkową w rękach 
mieć m ogli, ażeby takową w przeciągu 6 
m iesięcy, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu tutejszemu sądowi przedłożyli tem  
pewniej, ileże iDaczej książeczka ta za pozba­
wioną wszelkiej mocy prawnej uznaną będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 30. styczn a 1901.

L. cz. Firm. 36/1 stow. II. 45 [1291]
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobitowych i gospodarczych 
firmy: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Kościelnikach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką", tudzież wpisanie, 
że spółka ta zawiązała się w dniu 2. gru­
dnia 1900 w Kościelnikach w celu udziela­
nia członkom pożyczek potrzebnych w gospo­
darstwie przemyśle i handlu, przyjmowania 
wkładek oszczędności i popierania tworzenia 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych w okręgu spółki, że odpowiedzial­
ność członków za zobowiązania spółki jest 
nieograniczoną i że ogłoszenia spółki umiesz­
czane będą na tablicy przy kościele w Kościel­
nikach, a w razie potrzeby w Przewodniku 
kółek rolniczych.

Pierwszy zarząd składa się z następują­
cych członków.

1. Ks. Ignacy Białek, proboszcz w Ko­
ścielnikach, jako przewodniczący.

2. Wincenty Stachura, gospodarz w Ko­
ścielnikach, jako zastępca przewodniczącego.

3. Marek Sieja, gospodarz w Wólicy, 
jako członek.

4. Jan Czerwiński, organista w Kościel­
nikach jako członek.

5. Szczepan Cioś, gospodarz w Kościel­
nikach.

Firmę podpisywać będzie przełożony za­
rządu lub jego zastępca i jeden z członków 
zarządu w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy umieszczą swoje podpisy.

Kraków, dnia 19. stycznia 1901.

L. cz. Prez. 2071/1 [1364 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Władysław Hołuboswki reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 3. stycznia 
1901 1. 26454/00 notaryuszem w Starej Soli 
zamianowany^ złożywszy dnia 12. lutego 1901 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 12. lutego 1901.



L. cz Firm . 107 XVII. 1/97 [1292]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Rudolf Weill 
& Comp", że udzielona p. Eertholdowi Kah- 
nowi prokura zgasła.

Kraków, dnia 1. lutego 1901.

L. cz. Firm. 77 XVII. 102/77 [1293]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „Izak Stricker", 
z powodu zaprzestania prowadzenia handlu 
naftą.

Kraków, dnia 1. lutego 1901.

L. cz. Firm. 250/00 [1295]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w Sam­

borze zawiadamia, iź do rejestru spółek za­
robkowych i gospodarczych wpisano : „Towa­
rzystwo zaliczkowe w Felsztynie, spółka zare­
jestrowana z ograniczoną poręką, zawiązana na 
podstawie sprostowanego w §. 2. statutów z 
dnia 28. lutego 1900.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczenie członkom funduszów do ich przed­
siębiorstw.

Do zarządu obrani zostali: Gerschon 
Brdmann, Jakób Goldfisehcr, Salamon Stein- 
hauseń i Hersch Meilech dw. im. Marbach, 
kupcy w Felsztynie.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, iź 
pod pieczęcią firmy kłndzie podpis najmniej 
dwóch członków, zarządu; udział każdego 
członka spółki wynosi najmniej 100 K, każdy 
członek spółki odpowiada za zobowiązania 
spółki swoim udziałem, a nadto jeszcze trzy­
krotną kwotą wziętych udziałów.

Ogłoszenia spółki winne być podpisane 
przez najmniej dwóch członków zarządu a 
umieszczane w lokalu stowarzyszenia, ogło­
szenia zaś walnego zgromadzenia winne być 
nadto ogłoszone w Gazecie lwowskiej i poda­
ne do wiadomości wszystkim członkon.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. Firm. 26 stow. I. 242. [1382]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy wpisanej już firm ie: 
„Spółka pożyczkowa w Bóbrce, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką" dnia
9. stycznia 1901 w rejestrze handlowym dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
uwidoczniono, że na walnem zgromadzeniu 
członków stowarzyszenia odbytem 23. gru­
dnia 1900 zostali wybrani członkami Dyrek- 
cy i: Dawid Brden i Osias Jaget jako dyrekto­
rowie, Salamon Fuchs i Iser Helfer jako za­
stępcy dyrektorów, Moses Jaget jako kasyer, 
Bensch Jaget jako zastępca kasyera, Nathan 
Mohl jako kontrolor, Nahtan Halpern jako 
zastępca kontrolora, Hersch Schwadron jako 
sekretarz, Jonas Lowinsohn jako zastępca se­
kretarza.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział IV.

We Lwosie, dnia 11. stycznia 1901,

L. cz. Firm . 2210 stow. I. 222. [1334]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo gar­
barzy w Uhnowie „stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną porękąu została dnia 31. 
grudniC 1900 wykreśloną z rejestru handlo­
wego dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

We Lwowie, dnia 5. stycznia 1901.

L. cz. Firm . 198/00 [1896]
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze firm hadlowych zarządza 
się przy istniejącej firmie „Isser Kriss Ge- 
treide uud Producten- Speditionsgesehafc zu 
Kolomea“ zanotowanie, że z powodu śmierci 
Issera Krissa i na podstawie zezwolenia wszyst­
kich spadkobierców tegoż stali się Leibisch 
Kriss i Salomon Schaurer^kup \y w Kołomyi 
właścicielami przedsiębiorstwa spedycyjuego 
w handlu zbożowym, którzy to przedsiębiorstwo 
spółki łącznie wykonywać, tudzież firmę w 
ten sposób podpisywać będą, że p d osnową 
firmy „Isser K iss Getreide uud Producten- 
Speditionsgeschaft zu Kolom°a“ pieczęcią wy­
ciśniętą, lub wypisaną obydwaj spólnicy swe 
imię i nazwisko podpiszą.

Spółka ta rozpoczęła interes z dniem
1. wiześnia 1900.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 1. lutego 1900.

H . <j)ipM. 25. c to b . H. 258. [1331]
O r o j r o m e H e .

Hj. K. Cyfl KpaeBHH HKO TOprOBejIBHHH 
y  JLbBOBi orojromae, m,o (jńpzra: „Hapo/pJHH 
,3,011 b E eaai oónąecTBO aapeecipoBaHe s oÓMe-

aceHOio nopyKOK>“ 3icTana ^hh  9. ciunn 1901 
BHHcaHa ,a,o peecTpy ToproBejiBHoro CTOBa- 
pnmenB 3apo6icoBHx i rocrrorT,ap 'Kiix i 3a3Ha- 
ueno, m,o Micn,eM: ocijętcy TosapncTTa e mIcto 
Eejra, mo TOBapncTBO onnpae ca Ha CTaTyii 
3 ji,Ha 29. BepecHa 1900 i m,o piaeM TOBa- 
pncTBa e ni^necena ^oópoÓHTy uaeniB Tiepe3 
KynHO i Hpo/ęaac h 6ji,bhhchmocthh, óy^oBana 
hhhhiobhk ąomib i npHHHMae rpomefi Ha 
CKaa/i, npopeHTOBHH b opili no3HHOK.

Uac icTHOBaHa TOBapHCTBa e neoÓMe- 
aceHHH.

3apara, CTaHOBHTB g[HpeKii,Ha 3ao5Kena 
3 Tpei ^HpeKTopiB i Tpex 3acTynHHKiB bh- 
6npaHHx naĄ3epaioTioio panoro Ha o/ęeH pin, 
a 3aTBepg;HceHHx Ha 3araatHeiu coópanio, ko- 
Tpi ni^HHCyiOTB TOBapHCTBO B TOH cuoció, 
m,o niji, Hi<33oio cpipMH MaĄe marnie ,zi,box 
uaeHiB ^apeKięiai.

HAeHaMH ^upeKgHi BHÓpano: o. Kh- 
pna Ciaen,BHH b TKyaceaio hko npe^ciftaTenŁ 
3apafly, ^[p. BoaogHMHp JlaBpoBcanfi b Een3i 
hko Kacaep i o. Teo^op KapnaB b E ea3i 
HKO KOHTpOJIOp.

OroMomeHe TOBapacTBa ^okohjiotł ca 
uepe3 yMim,eHe b flox pycKHx iio.zuthuhhx 
uacoimcax.

Bi^BiaajiBHicTB unemB a ooMeasena no- 
3aaK aaeHH Bi^noBi^aioTB 3a 30ÓOBa3aHa 
oónjecTBa cbohmt y^iaaMH h em,e ^aaBinoio 
KBOTOIO ,3,0 BHCuTH HOTHpOX 3H05KeHHX B3Ha- 
ąho ji,eKaajii0BaHHx yjęiaÓB.

y ^ ia  aaeHBCKHH bhhochtb 20 KopoH.
11/ k. Cyg; KpaeBHH hko ToproBeaBHHH. 

B i^ ia  IV.
•TbbIb , ąha  11. ciaHa 1901.

G. Zl. Firm. 74/00 Einz II. 9. [1300]
Auf Grund des Notarialsactes dtto Bie­

li tz am 16. Janner 1901 Z. 9368 verordnet 
das k. k. Kreis- ais Handelsgericht in Wa­
dowice die Eintragung in das Handelsregi- 
ster fur Einzenlfirmen bei der Firma „Ru­
dolf Tauber" in Biała, der aus den Ehepac- 
ten dtto Bielitz am 16. Janner 1901 Z. 9368 
abgeschlossenen zwischen Rudolf Tauber — 
Alleininhaber dieser Firma und dessen Gat- 
tin Aurelie geboren Konstandt fur die Letz- 
genannte entspringenden, Vermogensrechte.

Wadowice, am 1. Februar 1901.

L. cz. F rm . 2/1 [1301]
O g ł o s z e n i  <*.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
d n ia .12. ^tycznia 1901 1. cz. firm 2/1 zosta­
ła d. i * ru tek zarobkowych i gospo­
darczych przy firmie : „Kasa zaliczkowa w 
Złoczowie" wpisanem, że na nadzwyczajnem 
walnem zgromadzeniu Kasy zaliczkowej w 
Złoczowie, stowarzyszenia zarejestowanego z 
ograniczoną poręką, które się odbyło w dniu 
23 grudnia 1900, wskutek śmierci dyrektora 
śp. Józefa Byrona wskutek tus. uchwały z 
dnia 7. lipca 1900 1. cz. firm. 108/00 do re­
jestru stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych wpisanego, wybrany został w myśl §.
4. i 17. statutu obowiązującego członkiem 
dyrekcyi do końca kadencyi wyborczej p. Sta­
nisław Wesołowski w Złoczowie zamieszkały.

Złoczów, dnia 12. stycznia 1901.

L. cz. E. 36/1 (1) [1307]
W sprawie egzekucyjnej Gabryela Dzier- 

wy przeciw Jakóbowi Musze o 1200 K dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba Dzier- 
wy przedtem w Jodłowy zamieszkałego, usta­
nawia się kuratorem Pawła Siudniarza w Dę­
bowy i temuż tusąd. uchwałą z dnia 19. 
stycznia 1901 E. 36/901 zezwalająca na sprze­
daż realności lwh. 68. w Dębowy dłużnika 
własnej — doręcza.

Tenże kurator tak długo będzie zastę­
pował w powyższej sprawie swego kuranda, 
dopóki tenże w sądzie się nie zgło i, lub in­
nego zastępcy sądowi me przedstawi, albo 
dopóki jego sprawa nie przedstanie wymagać 
zastępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz!ał II.
Brzostek, dnia 19. stycmia 1901.

L cz. Ow. 17/01 ( l j  [1899]
Przeciw Maryi z hr. Tarnowskich Sarne­

ckiej której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu obwodowego 
w Samborze przez Oh. Raab kupca we Wie­
dniu pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
] 0 000 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 9. 
stycznia 1901 1. cz. Ow. 17/01 (1) m-.kaz 
zapłaty.

Oelem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia pana dr. Józefa Serwaekh-go adwokata 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bepieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor dnia 26. stycznia 1901.

L. cz. 257/01 [1450]
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

cgłcsza, że Dr. Józef Aleksander Lax z dniem
16. lutego 1991 roku wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Krakowie.

Kraków, 16. łasego 1901.

L. cz. Firm. 96 poj. IIL/79 [1445]
OGŁOSZENIE.

C. k. krajowy jako handlowy we Lwo­
wie ogłasza, że przy wpisanej już firmie

„Władysław Niemeksza, inżynier cywilny z 
upow. rząd. Zakład instalacyjny" zostało dnia 
22. stycznia 1901 wpisanem w rejestrze han- 
djowym dla firm pojedynczych, że udzielona 
p. Leonardowi Nitschowi z Krakowa prokura 
zgasła i tenże niema więcej prawa do zastę­
powania i podpisywania firmy.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 25. stycznia 1901.

Doniesienia prywatne.
U c i e s z e n i e .

Stosownie do §. 11 i 33 st. stow. zwołanem zostało pubjiczaem ogłosze­
niem przez plakatowanie, walne zgromadzenie na dzień 14. b. m. z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900.
2) Sprawozdanie Eady nadzorczej z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1900.
3) Wniosek Eady nadzorczej co do rachunków strat i zysków.
4) Wnioski członków.
Ponieważ jednak nie było odpowiedniej ilości członków, przeto w myśl 

§. 88 st. stow. zwołuje się nin:ejszem powtórnie
III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

na dniu 7. marca b. r. o godz. 6 po południu w lokalu tegoż Stowarzyszenia 
1. k. 94 z iymsamym porządkiem dziennym, na które wszystkich członków 
tego Stowarzyszenia, się zaprasza.

Mikulińce. dnia 20. lutego 1901.
Dyrekcya Zakładu Kredytowego dla handlu i przemysłu stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką w Mikulińcach.
J. B. Horn D. Zeiler J. Menczer

prezes. kontrolor. kasyer.

Ogłoszenie.
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Birczy stowarzyszenia 

zareji'str. z ograniczoną odpowiedzialnością ogłasza niniejszem, iż w dniu 10. 
marca 190! o godz. 4. po południu odbędzie się w lokalu Towarzystwa w Birczy

Walne Zgromadzenie
na które członków Towarzystwa się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie z czynności z zamknięciem rachunków za rok 1900 

wnioskiem zarządu co do rozdziału zjyiu.
2) Udzielenie Zarządowi absolutoryum.
3) Wylosowanie i wybór 2 członków Bały nadzorczej, Prezesa i 2 wice 

prezesów.
4) Zmiana kontraktu związkowego (statutów).
5) Ewentualne wnioski członków.

Prezes: Isak Lan^sam.

W spaniale prem inm
otrzym uje bez żadnej dopłaty każdy prenum erator

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO
12  tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty­

godnika i obejmą caD jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór

UO ir ADIS
z  i l l u s t r a c y a m l  P io t r a  S ta e l i ie w ic z a .

W nied-Lkiej przyszłości ukaż* się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y la w e ie k  g a S i c y j s k i c h " .  Dział 
artystyczny obejmie reprodnkeye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „ d o d a t k ó w  a r t y s t y c z n y c h * * .  

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galieyi z Bukawśną przyjmują;
Główna ekspedyeya „Tygodnika Illustrowanego“

we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9.
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkusza-:-h i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:

W e  L w o w i e :  I W Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłką
pocztową:

K w artaln ie 7 kor. 20 hal.
P ó łro czn ie  14 „ 40 „
Rocznie . . .  . . .  24 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 8 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to nałeżytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewi za z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompbtów „Tygodnika" po 3 kor. 20 hal. Przesyłka

i opakowanie 40 hal.
Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Kamera okazowe 1 prospekta wysyła gratis: Główna ekspedyeya „Tygodnika44 we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9.

K w arta ln ie ...........................6 kor. 80 hal.
i ółrocznie  ....................18 „ 60 „
R o c z n ie ............................. 27 „ 20 „
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Poleca sie handel win Ludwika S tad tm tillera  we Lwowie.
Najlepszy francuski

papier cygaretowy L E G R I
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem l 1/* ee^ta, tłustym 
petitem 2 o,en ty .

Wszędzie 
do na b y c i a .

BI
j ^ t H r n u z b a  8 0 - l e t n l a  Barykowa, niezdolna 

już do pracy, prosi o w sparcie, ul. Łyczakow­
ska 1. 22. u Gramatykowej.

1 » o k o l k  frontowy umeblowany dla młodej oso­
by, ul. Franciszkańska 10, I. piętro.

Podaję do publicznej wiadomości, a 
szczególnie dla pp. restauratorów i ka- 
wiarzy, że od kilku dni rozsyłam pie­
czywo popołudniuwe zupełnie świeże, 
osobno pieczone, które już o godz. 4ej 

dostaó można
T ab a czy ń sk i .

28 X  20 
Cesarz Franciszek Józef I.

w otoczeniu 68 europejskich 
panujących 

w passe-par-Lut 5 koron
w atelier fotograficznym

Lissa. Lwów, A*ademicka 16.

Drzewa i krzewy
ozdobne mam do sprzedania na bieżącą wiosnę 
3000 sztuk krzewów w różnych odmianach —• 100 
sztuk 30, 40, 50 koron — 20l)0 kasztanów  3—5 me­
trów wysokie, silne, grube z koronami, 100 sztuk 

50, 60, 70 koron.

S zczep y  o w o co w e
C eny zniżone. Wysyłam do każdej poczty i stacyi. 
Jabłonie, G ru sze, S llw y  i Czereśnie, 1 sztuka 50 et. 
10 sztuk 4 zł 75 ct. B rzoskw inie, W iśnie, Morele. 
W ę g ierk i, N e k to ryn y, d rze w a  i k rz e w y  ozdobne itp. 
C e n n i k  nowy z objaśnieniem pomologicznem wy­
syłam każdemu opłatnie. E .  I J k l a ń ^ l k i ,  Zarząd 

ogrodów w O is z y-D w ó r. Ost. poczta K ra kó w

JD  i  e

XI1T. oi»dentliclie

GENERAL-VERSAMMLUNG
der Actionare der

OsterreicMsclien PartlaM-CeieBtfalirifcs-Actienpsellsclia
f i n d e t

Sffnistag den 16. Marz 1901, vorm. 11. Uhr in Bureau der Gfesellschaft
in Wien L, Canoya-Gasse Nr. 7 statt.

T a g e s o r d n u u g :

Aritrag auf Abanderung der Statuten.1 .

2. Rechenschaftsbericht iiber das Geschaftsjahr 1900. Vorlegung der Bilanz und
Besehlussfassung tiber dieselben.

3. Bericht des R* visionsausschusses.
4 W ahl in den Yerwaltungsratb.
5. Wahl des Reyisionsaussehusses.

Die stimmberechtigten Herren Aetior^v,e werden hiemit eingeladen, zum Zweeke 
der Theilnahrne ihiu y- o* • u- ■ 8 Marz 1901

K onkurs.
Na dwa stypendya fundacyi śp F ran ­

ciszka Orzgckiego w rocznych 126 kor dla 
wysłużonych oficyalistów prywatnych, którzy 
w Galieyi swoją służbg przez długie lata wier­
nie pełnili, ale obecnie nie są zdolnymi do 
służby.

Podania z metryką chrztu, ubóstwa i mo­
ralności, oraz świadectwa służbowe należy 
adresować do Prezesa lwowskiego Instytutu 
ubogich chrześeian. — Najprz^wielebniejszego 
X. Arcybiskupa obrz. łać. we Lwowie

Termin do końca marca b. r.
Z Komisyi Instytutu ubogich chrześeian.

We Lwowie, dnia 20. lutego 1901.
t  Józef A rcy b isk u p .

X. G<razdowski
sekretarz

ilei der Gesellsetu rch ais Besta-
tigung dienenden •a

D e r  V e r w a l t u n g s r a t h .
Obwieszczenie.

Stowarzyszenie kupców dla prze­
strzegania wspólnych interesów w Kra­
kowie swą siedzibę mające, uchwaliło 
na walnem zgromadzeniu w dniu 2 lu­
tego 1901 odbytem, uchwałą jedno­
myślnie powTziętą, rozwiązać się z dniem 
wyżej podanym, co podpisany jako 
były prezes Stowarzyszenia do wiado­
mości publicznej podaje.

Kraków, dnia 15 lutego 1901.
J a k ó b  B ober.

m m m

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  E I E D Ł A

w© Lwowie, p
poleca 540

s b i o r u  m a j o w e g o
7 , kiło C o n g o ...........................

„ Souehong czarna . .
„ zbiór majowy . . .
„ Kaysow czarna . . .
„ Melange de Lond. . .
„ Wysiewki herbaciane .
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

Ti. 1.60 
„ 2 -

4 . -
4 . -
1.30

1.60

ac Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i 'aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej staayi 

pocztowej, 4s/< kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . . zł. 9 — „ kl. —.90
Ouba grubo ziarnista „ 9'50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.7-5 ,, 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1*08

Moeea arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . . . . .  10.75 „ 108

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą

O g ł o s z e n i e .

W a ln e  Z grom adzenie
członków Towarzystwa kupieckiego dla handlu i przemysłu w Rozwadowie 
odbędzie się dnia 7. marca 1901 o godz. 2-giej po południu w sali posiedzeń, 

na które się szanownych członków uprzejmie zaprasza.
Rozwadów, dnia 20. lutego 1901.

Prezes : Ascher Rubin. 
P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1900.
2) Udzielenie Dyrekcyi absulutoryum,
3) Rozdzielenie zysku za rok 1900.
4) Wylosowanie 4-ęch członków Rady nadzorczej i wybór w ich miejsce.
5) Wnioski członków.

zadziwiający speeyał znakomitego smaku.

Likier światowych smakoszy. Odświeża organizm, wzmacnia żołą­
dek. Złożony z najszlachetniejszych składników parą desty­
lowanych, pod osobistem kierownictwem naszego dyrektora 

p Józefa Archleba, c. i k. nadwornego dostawcy, byłego właścieiela fabryki 
likierów „La Ferm eu. Odznaczony 80 medalami i honorowymi krzyżami.

Józef ArcMeb i SKa
fabrykant w Pradze.

Na składach w pierwszorzędnych handlach korzennych i łakoci, aptekach 
i drogueryach; gdzie n iem a sk ładu  w y sy ła m y  w prost.

Cena oryginalnej flaszki -Ł Jsoroiry.
Flaszeczka próbna 30 i 70 halerzy.

(Naśladownictwo sądownie zabezpieczone).

Obwieszczenie.
W dniu S-go marca 1901 o godz. 7 wieczór odbędzie się w biurze Sto­

warzyszenia pożyczkowego stowarzyszenia z ogran. poręką w Grzymałowie

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków podpisanego stowarzyszenia w Grzymałowie, na które P. T. człon­
ków się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900.
2) Wnioski Rady zawiadowczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 

czynności za rok 1900 i co do rozdziału zysku z roku 1900..,,.,
3) Wnioski członków.

Grzymałów, dnia 20. lutego 1901.
Stowarzyszenie pożyczkowe stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką.

R a d a  n a d z o r c z a :
. Mendel Katz. Moses Twiaschor.

Z drukami WL Łosińskiego ul. Csanueckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarsądca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. I


